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_ Napięcie, jakie niemal od p ierw  z ego ja- 
Bionnego posiedzenia Sejmu przytłaczało 
nasze wewnętrzne życie polityczne, dozna­
ło wreszcie częściowego wyładowania. Na­
prawa w rządzie i naprawa w Sejmie, 
e dwóch tych zagadnień, aktualnych od 
pierwszego dnia istnienia dotychczasowego 
gabinetu i od pie** ych tygodni istnienia 
Sejmu, zagadnień, od których należytego 
rozwiązania zależnem jest prawidłowe funk­
cjonowanie mechanizmu państwowego i we­
wnętrzne zdrowie Rzeczypospo itcj, na dro­
gę hliskiej realizacji weszła we czwartek 
uprawa pierwsza, naprawa w rządzie. ,

Potrzeb;), głęboko sięgających zmian w 
Radzie ministrów, zmian, któreby objęły 
nie tytko poszczególne osoby, lecz również 
E kilkunastu kierowników naszycn najwyż­
szych maglstratur stworzyły rzeczywisty, 

na  medłę zachodnio-europejską zorganizo­
wany g a b i n e t ,  działający jednolicie, zg< 
dnie i z pewną myślą przewodnią, odczuwa­
ną i upragnioną była przez wszystkich, któ­
rym losy kraju leżą na sercu. Potrzeba ta 
była tein bardziej naglącą, żo stosunki w 
Izibio poselskiej nie tylko dole! ie były od 
otanu doskonałości, lecz nieraz z trwogą 
kazały pat Hcć na poczynania suwerenów, 
w większości swej nic dorosłych do swych 
wielkich zaiste zadań i obowiązków.

Ustępująca Rada ministrów nie miała 
• szczęśliwej ręki. Bezsprzecznie warunki, 
w  jakich się ona wśród zamętu stycz­
niowego wyłoniła, tłumaczyły wiele. Po 
destrukcyjnym zaaiarchizowaiuu całych dzia­
łów administracyi publicznej w smutnej 
erze Moraczew.śkiego, po bezmyślnom roz­
pętaniu apetytów, po znieprawioniu umy­
słów #vik! szerokich rzesz, jedynie silne 
1 odpowiedzialno za wszystko ręce podołać 
mogły  zadaniu i wywieść kraj i  tpołeczeń 
„rwo % bezładu, a  tymczasem ńie tylko 
rąlc tych nie starczyło, lecz nawet przejąć 
musian o spadek po Moraczewskim bez do­
brodziejstwa inwentarza. I  przymusowy ten 
spadek z całą fatalnośeią zaciężył nad no­
wym srab;netem i ciężył nad nim w wielu 

• dziedzinach aż do końca.
O błędach gabinetu w dziesięciomiesięcz­

nym okresie jego urzędowania, o przedzi- 
wnem ministerstwie „pracy'1, obfitującym 
w rozmaitych „Kręciołków", uwiecznio­
nych w- saiyrzo scenicznej Perzyńskiogo,
0 ministerstwie robót publicznych, wyrzu- 
cająccm pieniądze państwowe drzwiami

1 oknami na < *ł.r.viouk „roboty publiczne",

 ™ _  «te,

o ministrze. nHnic$$d, OWEby s id  UTrtial ani 
słowa powiedzieć o refonnio rolnej, o wszyst­
kich kwiatkach, chwastach i krzewach mi- 
nisteryalny-ch nio mamy zam ian  pisać. Za­
danie to byłoby aż nazbyt łatwem. Zazna­
czyć jednak musimy, iż w drugim roku swe­
go istnienia musi Polska otrzymać rząd, 
który byłby prawdziwym wyraził tego wy 
kladnikiem. Rządy improwizowane, rządy 
iBtmicjące tylko silą bezwładności, muszą 
raz na zawsze znałeść kres.

W obecnem przesileniu gabLuetowem nie 
wysuwa się na pierwszy plan kwesty a pre­
miera. Wnosząc z wieści z Warszawy i z for­
muły, w jakiej oficjalnie przesilenie podano 
do ogólnej wiadomości, przesilenia to nie 
dotyka osoby prezydenta Padore™«kiego. 
Konieczność gruntownych zmian w Radzie 
ministrów odczuwał premier w całej pełni. 
Niedw uznacznie wyraził on tę konieczność 
w 3wojem ostatniem przemówieniu sejm>  
wem. Nie ulega jednak wątpUwości, iż 
chciał on przedtem doczekać się utworzenia 
większości sejmowej, słusznio suponując, że 
vvpływ tej większości tak na kierunek dzia­
łalności gabinetu, jak i obsadę poszczegól­
nych ministerstw musi się zaspaczyć. Gdy 
jednak nadzieja na utworzenie większości 
w czasie już najbliższym zawiodła, zaś dy­
skusja  nad jego eksposo wykazała niemo­
żliwość utrzymania dotychczasowego btanu 
rzeczy, uznał premier Jaiszą odwlokę w sa­
nacji, przynajmniej władz wykonawczych, 
na niemożliwą, i na tern tle zrodziła się na­
gła, iU» yOŁ&t, decyzja. h

Nasze wczorajsze wiadomości telefonicz­
ne z Warszawy nakreśliły już w ogólnych 
zarysach drogę, po jakiej prawdopodobnie 
rozwikłanie przesilenia poto< zy się. Projekt 
lekonstiukcji gabhietu, przedłożony przez 
marszałka Trampczyńskiego na konwencie 
seniorów, cfcyn5 zadość wskazaniom chwili. 
Za pozostaniem praż. Paderewskiego opo 
wiadali się otwarcie: Związek Narodowo-
Ludowy, Zjednoczenie Narodowo-Ludowc, 
Ohrześcijańslde Stronnictwo Robotniczo, 
Narodowy Związek Robotniczy i partya 
konstytucyjna. Ludowcy, atakując przez 
usta pos. Witosa rząd, dyskretnie omijali 
osobę premiera. Tak więc, prez. Paderew­
ski ina za sobą wększość Izby, podobnie 
jak posiądą również zaufauio większości 
kraju. .Punkt ciężkości leży tedy w dzied*! 
nie osób przyszłych ministrów, i oby premie­
rowi pod tym względem szczęśliwca sprzy­
jała ręka. W. K.

w u prostackie przywołał marszałek do po­
rządku, a pos. D a s z y ń s k i  eta ał sio prze 
konać „niewdzięcznego" robotnika na klą­
sku, że „ż y j e  on d o t ą d ,  r z ą d e m  1 u- 

j d o w y m“. Wszelako j>, Sowiński sprostował 
mylne mniemanie 1'óoHbm eoćynlistów w na- 
stępującej replice, gm-dnej uwagi:

„P. Daszyńsii wsponn iał o rządzie ludo­
wym — mówił dzielny poseł. — Gdyby rand; 
l u d o w y  rządz. ił do dzisiejszego dnia, nie 
byłoby Polski, tylko byliby b o l s z e w i c y .  
(Wielka vr rawa na, lewicy). Nio zasłaniaj­
cie się rządem ludowym, to  nio jesteście wca­
le ludowcami. (Wiroaswa wzrasta. Głosy na 
lewicy: Sługusy niemfasKie!) Jeśli ktefool 
wiek był sługusem, to, panie pońle, ty  by­
łeś sługusem (Głosy: £ dziś nim jest).

„Pytam się p. Daazyilsiluego — ile razy 
przemawiał ma Górnym Śląsku, w Westfalii, 
w Nadreciii i w innych okolicach, gdzie prae- 
bywaii robotnicy polscy i n a i n a w i a ł  ieh, 
b y  s i ę  z a p i s y w a l i  d o  z w i ą z k ó w  
n i e m i e c k i c h .  Jeśli dziś na Górnym Ślą­
sku nie wszyscy robotnicy Polacy etoją La. 
Stunowkku narodowem, to, parnile poślei, ty 
temu jest ca winien!"

„P. Duczyński był przewodniczącym zwdąz 
ków zawodowych i przy . każdej sposobności 
agitował za związkami 'zawodowymi nienrler 
ckimi w Airsbryi. Py+am się p. Daszyńskie­
go — z cpem pmyszedł dc Polski? My, ro­
botnicy polscy z pod b. zaboru pnusldego 
przychodźmy do PoJ&ki z pół mEżonem zor­
ganizowanych robowi/ków i około 3 milionar 
mi kapitału.

Pytam się p Da& yńsldego, gdzro gą pie­
niądze, które robott Lcy polscy płacili do 
związku edrnueckh-go w Wcediniu? A jeśli 
p. Daszyński zapomniał, to mu or^ypomno, 
co pov*iodział na ostatniej konferencji w 
Berlinie w  Kole Pofckiem. Cdy jechał do 
Szwecyi, pytaliśmy się go, co się stanie z 
naszymi Ptóalk&iiii, z ziemią polską w zabo­
rze pruskim — a  p. Dasznaskt wEruszrł tyl­
ko ramionami i  odrzekł:

— „Tego już ufo włenii"^.

Sprawa wikariusza generalnego.
Praed paru dniami fiLseliśmy o kandyda­

tach I f  wśkaryusza. generalnego dla Górne­
go Śląska na casas plebi ęytowy. Z polskiej 
Btrony wysuwa się ks. Kubinę, z njemiccMej 
ks. Tunkla, znanego hakatystę. Sjprawa to 
dla nas bardizo wawna, bo chodzi o to, by 
duchowieństwo śląskie nie wywierało naci­
sku na lud przy głosowaniu. Lind gómoślą- 
nłj jest ogromnie religijny i posłuszny swo­
im pasterzom, z których większość nalep  
do obozu centrowców niemieckich. Mifiiś^ 
my niestety Lczne prayklady, że księża ci 
wykorzystują swoje wpływy w kierunku po- 
Jftyczre.j agjtaeyi niemieckiej. Czynią to na­
wet dirogą ambony i konfesjonału. Przeciw­
ko takiemu naciskowi na sumienia zastrzedz 
eię niusiiny, a najlepszą gwaramcyę lojalne­
go stanowiska księży górnoślą&kicih mieć 
będziemy fyiko wtedy, jeżeli wikaryuszem 
generalnym zostanie Polak, niezaangażowa- 
ny w politykę, jakim jo ;t właśnie ks. dr. 
Kubina. Aby sobio uprzytomnić, grozę poło­
żenia, przypominamy, że na Śląsku Górnym 
istnieją trzy olozy: narodowy polak’, naro­
dowy niemiecki i wahający się, centrowy. 
Ten osrai ni prac chyli szalę zwycięstwa, a 
trzeba wkdzfeć, źe w tym" ostatnim oboro 
gross stan oni nasz lud, bałamucony przez 
germanofilskie duchowieństwo. Sprawa więc 
nominacyi wikarj-usza generalnego jest dla 
Has sprawą picrwsroizęincj wagi.

Jak  s;ę dowiadują pisma w'arczawsJdc, po­
litycy centrowi z p. Frzbergerem na czelo 
krzątają się gorliwie około sakretairyatiu s ta ­
nu w Rzymie1 i zachodzi obawa, żo W.atykan 
ulegnie falszyyym inform.icyom i rozstrzy­

gnie sprawę po mj śli interesów niomiedkioh.
Zrozumiałą rzeczą było. że w czasaełi na­

szej niewoli, kiedy stosunki z Waitykanćm 
były utrudnione, kiedy nie mieliśmy ni swe­
go pmła w Rzymie, ni r.Tzcdbtawdcieta Sto­
licy Apostolskiej u nas, W atykan ulegał błę­
dnym informacjom i rozstrzygał niejedno­
krotnie sprawy nic tale, jakbyśmy sobie togo 
życzyli. Dziś muszą się stosunki zmienić. Na 
sze przedstawicielstwo przy Watykanie z je­
dnej, a sfery kompeientne w kra.ju, za po­
średnictwem nuneyusza Rattięgo, z drugiej 
i tramy, powinny dołożyć, wszelkich starań, 
by nam się krzywda nic stała. Prosa o to lud 
g .noślaya;, ten lad tak religijny, tak  gorą­
co przywiązany do w a ry  katolickiej i Sto­
licy Apostolskiej.

Ptkn ia  bez oilpowiedzi.
N a jednem z osta tnieff poe iodaeń Sojroti 

pos. S o  s  i ń 8 k i, aobotnik ze Śiąska Gór., 
dał hckcyę rozumu politycznego przywódcom

oęości stoi na miincie narodowym. Pos. So- 
sański zaznaczył, iż „panowie z lewicy, acz­
kolwiek niektórzy z nich, jak kol. M o t a -  
s z e w s k i ,  posi .Jają  mandat z G a l i c y i  
W s c h o d n i  ej ,  jednak nie żyezą sobie, 
ab j Gałicya wraz z tą ludnością txilską, któ- 
-a mu mandat diała, mogia rówńież należeć 
do Polski".

To oświadczenie patryotyernego ix)botoi- 
ka śląskiego w yw ołało na ławach so c ja li­
stycznych sceny  karczęm nc, mające wyra­
ża.; oburzenie. Pos. MoraozcygJdeffo za  Bło-

Ze spraw kościelna-politycznych.
Foch vi Lourd.jg. — Powitaniu. — fLaidynoł Mcr- 
cier w Nowym Jorku '— Encyklika „Ucrum no- 
varnm“ a  czasy dzisiejszo. — Nowy zamęt w Cze­
chach. — Arrybiskup praski w Rzymie. —- Refor­
my zapowir.dsda.ne pr :ez Watykaa — Wichrze­
nia. — To, czogo w Piśmie św. niema. — Rzym 

i JngosUwia.
Podróż marszałka, Focha do Lourdes odbi­

ła się "łośnem echem, wo Fraawyi katoli­
ckiej. Przyjął zwyckyeę Niemiec w katedrze 
w Lourdes ks. biskup śchrcepfor i powitał 
uroczyście słowami z  księgi Jndith: „Ta
gloria, Jciuzalem (Foc!i jest chlubą Tarbes, 
gdzie się urodził) laetitia Israel tu honori 
ficentia popob nostri" (t. j. całej Francyi). 
Przedtem Foch prywatnie zwiedził Lourdes, 
wys.łueoał mszv św., cichej, przyjął Komu­
nię św. i modlił się w grocie. Katolicka 
Franrya słusznie dilubić się może swoim 
marszałkiem.

Prasa francuska podaje szczegóły entu­
zjastycznego przyjęcia, jakie zgotowano 
kard. Mcrciorowi w N. Jorku, tak. zo strony 
władz duch >wnych, jak świeckich i wojsko­
wych. „Kościół katolicki — powiada „La 
Croix“ — ma prawo być dumny z presiigc. 
jakio ma przez swego wielkiego Ojca, któ­
rego słusznio nazwano najwyższą moralną 
osobistością czasu wojny“. Dla Niemców to 
jest jednak tylko -„pyszałek"!

W  liście do episkopatu Brwajearbkiego 
zwrócił Benedykt XV uwagą na aktualność 
encykliki „Rerum hovanun“, zwłaszcza w 
tych czasach ogólnego nrzewrotu, „Frzypc- 
minać —  unomina Papież — należy ludowi 
przepisy ewangelii i zasady życia chrześci­
jańskiego, skąd płyną sprawiedliwość i mi­
łość, które dadzą z powrotem wszystkim 
klasom społecznym upragniony spokój". Cha­
rakterystyczne jest orędzie kantouakje, wy­
dane w kantonie Vaud z okazyi narodowego 
święta dziękczynnego, pod])isańo przez „do­
brych radykałów i dobrych protestantów". 
Wzywa ono do dziękowania Opatrzności! 
która swa mocą oddaliła od kraju grozę woj­
ny. Niech przenika'1 — czytamy dalej — 
w lud „zasady sprawiedliwości i miłości, ja­
kie głosił boski Mistrz", /

Arcybiskupa Kordaca, hawiącegc w Rzy­
mie, Pap!eż przyjął dwa razy. Jalk Agcncya 
Havasa donosi, oświadczył Ojciec św., że 
nigdy nie poczynił klerowi czeskiemu żâ - 
dnycb obietnic w sprawie celibatu. Nad lu­
nom i kwestyarni zastanawiano się. I tak  bę­
dzie. według propozycyi episkopatu czeskie­
go, dozwolone używanie języka czeskiego w 
litnrrrii, a  obrządku starosłowiaiiskiego w 
Welehradzie i w kościele ...na Slovąiuch“ w 
Pradze. Arcybiskup praski będzie mia1 au- 
pren.acyę nad wszystkimi ordynaryuszami 
Czecho słow acji. Za zgodą rządu będzie 
ustanowiona nnncyaturń. na iktóra powoła­

na będzie osobistość „gratissima" władzy. 
Do najbardziej piekących kwestyi należy : 
reforma, studyów teologicznych, reformy pa­
tronackie, udział kleru i ludu w zarządzie 
majątków biskupich i polepszcnio socjalne 
kleru. Instytut katolicki w Welehradzie bre- 
vem z li-pca otrzymał nazw-ę „Papieskie ko­
legium". Ma to być uczelnia dla misjonarzy 
wśród Słowian Wschodu; podlega zaś „Insty­
tutowi oryentalnemu" w Rzymie.

Czeski reformatorski kler po dawnemu 
kruszy kopię o zniesienie celibatu. Już na­
prawdę może s/rudzić czytanie tych wnszyst- 
Idcb „dowodów" contra, jakich polno w 
„Prawo Naroda". Historyczne, a gwlaszcsa 
„dowody" brane z bilńii aą naciągane. Skąd 
np. wziął korespondent „Prawo Narodr." 
(Stibor) wiadomość, f.o Chrystus w Kamo 
był na weselu jednego z apostołów (!), nie 
wiadomo. Niemiec powiada w takim razie, 
żo trzeba ..5n den Text hineLnłeseu", t. j. wi­
dzieć w nim to, czego niema. Prawnik, czy­
tając wszystkie „ rac je"  przeciwników celi­
batu, powiedzieć może tylko: nio znacie pra­
wa Kościoła, aibo je lekceważycie!

Stibor (który się ożenił) nio jest jedynym, 
który chce postawić Rzym przed faktami 
dokonauemi, drugim jest Zakradn^k Brod- 
sky, jeden z głównych pizerfotawicieli „Je- 
dnckyT Stibor, zasuspendowany i ekskomu- 
nikowany ogłosił impertyneneki list,’ w k tó­
rym broni swego kroku, powołując eię na 
lud, który podubno z ach wy ceny jest jego 
postępkiem.

Wobec pogłosek, ?.o nowy arcybiskup za­
mierza zabronić czytania i wydawania „Pra­
wa Nar oda'*, od powiada ledakcyą, że zakaz 
czytania byłby tylkę taka reklamą, źak in- 
dex librorum probibitonun; sam ai cybisikup, 
gdy był profesorem, często mawiał. Ż9 prze­
ciwko ideom nic nio znaczą karabiny i I ł- 
£,netyu. Przecież oni wałczą w imię wiel­

kich idei, których pcehcdu nic nie 
wstrzyma.

Na 1100 zgromadzeniach w Czechach za­
protestowano przeciwko zaborowi klaszto­
rów, zwąc to gwałtem- i bezprawiem. Innego 
zdania jest „Prawo Narodu", przynajamiej 
o ile chodzi o klasztory praskie. Nie jest to 
według niego bezprawie, ale krok dobry, 
„droga sprawiedliwa", która, chociaż to nie 
jest nawet w  intencji rządu, doprowadzić 
może do odrodzenia życia religijnego w Cze­
chach. £le musi być wśród młodszego kle­
ru-czeskiego. jeżeli redakcja poważnie wzy­
wa księży, by zniechęceni powolnością re­
form,.nie występowali ze stanu duchownego) 
Bo — taką pociechę im duje: — „Kościół 
jest bajd s o koi i se rwa ty w n y . ale ducha po­
stępu, demokracji i moralności nic nfo 
wstrzyma w jego pochodzie'!

Śląscy obywatele (pewno Czesi) (tak ogól­
nikowo podaje „Naród. Demokracie" z 9. X.) 
posłali biskupowi wroćlŁwkkiemu ultima­
tum (i 7), że o ile do 11 dni nie oełesi znie­
sienia celibatu (biskup zaś nie ma prawa 
decydować!), to wystąpią z  KośYiuła kato­
lickiego. Wątpić należy, czy tak spontani­
cznie sami zdecydował’ się nr. ten krok, 
musiał tu być czyrny jakiś niecierpliwy du­
chowny „reformator".

O zatargu Rzymu z Jugosławią donosi 
z pewną saiysfakcyą. organ czeskich „refor­
matorów". Rząd bcłgradzki mianowicie xue 
uznai nowonnanowaDych biskupów, ponie­
waż stało się to bez jego wiedzy. Wobco 
tego W atykan odr.olal nominaeyo i ma 
mianować tyeh, których prajgnic rząd. 
„U nas dopiero poińewezasń- — powiada cy­
towano pisma — poznaje się zgubne skut­
ki tego, że nasz socjalistyczny rząd nic 
szedł tą  drogą". Do Belgradu ma być posła­
ny narazie najpierw agent dyplomatyczny, 
potem Jntemeneyus,z. " PEEM.

Jaki będzie nowy gabinet.
W am an a. P. A. T. „Koryer Warszawski-*

pasze: B ąąl podial się do dymlbyi. Złożony 
po ezęóci ze ssaeziątków dawnego gab^etu  
p. Moraczewskiego, njz,u|)ełLj|iaay naEtępuic 
dorywczo, był zawsze organizmem nicagra- 
nyin i niespojonym. Widzieliśmy w ninl kil­
ku ministrów, którym nie można odmówić 
dobrej woli, ale nie można było dopatrzyć 
się ehdćby cieni a wspólnej myśli Dlatego 
musiał upaść. Teraz zatem istnieje kwestya 
utworzenia nowego rządu. M:syę tę pttóej- 
muje podobno, ojiisra.jąc »ią c a  saufamfu, 
wyrażonom mu. w spotób mniej formalny, 
ale dostatecznie wyraźny praoz większość, 
dotychczasowy prezes gabinetu p. Paderew­
ski. Przyszły rząd musi być dobrany z lu­
dzi, którzyby się pogodzili na punkcie 
wspólnego programu spraw bieżących, oraz 
zasadniczych fundamentalnych zadań pań­
stwo. Potrzebujemy dobrego rządu nio dla 
zwycięstwa jednej parlyi lub jednego kie­
runku ideowego, lecz dla ocalenia wielkich 
interesów narodowych. Ten rząd musi być 
od raau utworzony u ludzi bezwarunkowo 
dzielnych, bezspornie kompotertnych, byle 
tylko ich znaleźć, zagrzać do współpracy, 
zachęcić do jasnego sformułowania progra­
mu. Gdy się to zrobi, sejm nic odmówi tar 
kicmiu uządowl Vwegk> poparcia ii pójdzie 
z nim ręłna w rękę, budując Polskę wielką 

„Gazeta Polska" pisze: Prezydent Pade­
rewski staje wobec bardzo trudnego zada­
nia. Ma utworajrć nowy gabinet ministrów, 
który miałby poparcie większości sejmu i 0- 
pinii kraju. Wobec braku zdecydowanej 
większości w sejmie nio meże być mowy 
o utworzeniu rządu ściśle parlamentarnego. 
Przypuszczać należy, że przyszły gabinet 
będzie miał charakter na pół parlamentarny, 
t. zn., żo składać się będzie z fudpl posia­
dających zaufanie poszczególnych grup par­
lamentarnych, jakkolwiek żadne z nich za^ 
pewno nie weźmie na siebie odpowiedzial­
ności za całokształt polityld gabinetu. Ży­
czyć należy p. Paderwskicinu, by udało 
mu się dobrać ludzi mocnej ręki i tęgiej 
głowy.

„Kuryor Poranny" pisze: P m  dvveześnic 
drisiaj oceniać fakt złożenia tek, który 
wpra wdaic wywołać sfeosacyn jw, .Łfcloara-ck 
sejmowych, lecz jest zapór ne przójściowjT!i 
tylko mononicra w wykonaniu pońvzjętej 
óocyzyL Matcry iłu  do n»fcrjtorycznego oce­
nienia brak i słusznem będzie nic wycią­
gać andoskójjf przedwcześnie, w olno ktzna- 
czyć tylkr, żo plan powołania, pehiomocuego 
wiceprezydenta gabinetu, o ile ten ważny, 
pcztcnmek zostałby por terzony członkowi 
gabincu’, umi.riącciun p jzyskać sobie szc- 
tokio zantanie, byłby w. znaczrym stopniu 
wypjrr.ionicm tyeh dezyderatów, które były 
wszechstronnie składane.

„Gazeta Polska" pisze: P. Paderewski u- 
stąpił dopiero po ciężkiej i długiej \ alce. 
broniąc się z wielkiem zackcieiu żądanknu 
dymŁrai, idącymi ac iyszystk-!''i stron. F Pa­
derewski obecnego gabinetu po nikmi nie 
odziedziczył, ale sam Łubie stworze]. .Tost 
zatem całkowicie zań odpowiedzrdńy. Wo­
bec braku zdecydowanej ■większości w sej­
mie, wybór kierownika rządu jest rzeczą 
bardzo trudną. Możemy tedy oczekiwać 
pani osób nicndalych.

,,K urjer P,wanny* pisze: Gabinet pozo­
staje w urzędowaniu, a  tom,ramom prezes 
gabinetu. Wolno z tego wnioskować, żc aro- 
tydent ministrów będzie próbował ulwore-yć 
nowy gabinet. 0  ilehy zamierżsl podjąć tę 
próbę, miałby przed ' sobą dwojaka droga 
urzeczywistnienia gabinetu z właraoj tai'! 
cyatywy po awojej wyłącznej myśli, lub też 
w porozumieniu z party orni sejinu. Krąży 
pogłoska, że warunkiem utworaoma rządu 
parlamentarnego jest sformowanie większo­
ści, która nio mogła dojść do skutku. Nuj- 
latwiejszem byłoby bez porozumienia z pai- 
tyami sejmowymi przeistawić Naczelnikowi 
państwa listę przez się dobranych kandy­
datów r.a ministrów. Ma ona najszersze wi­
doki praktyazngo powodr.enia, o ilehy przy­
szły rząd był złożony naprawdę z fachow­
ców, umiejących zdobyć zaufanie sejmu 
i sprostać zadaniu.

W ars”
na
mo

P, A. T. Partya kcnumistycz- 
, Partya Soayalistyczna prokLa- 

j na dzisiejszy dzień pół dniowy 
strajk, pod hasłem: Precz z rządem, przecz 
z Sejmem, precz z wojną, piecz z drożyzną! 

,0  godz. 2 po południu poczęły napływać 
ma Plac Teatralny liczne grupy m?nif‘'3tan- 
tów z czerwonemi sztandarami i tablicami, 
na których, wypisane były hasła demonstra­
cji. Około godz. 3 tłumy zaległy cały plac.

tamując ruch zupełne. Wygłoszono szereg 
przemówień, nawołujących do obalenia m . 
dów buriuazyjnyoh, do ogłoszenia dyktatu5- 
zy proletaayatoi i uwcln^ernoa więżetow poiLi* 
tycznych, Następnie około goóz 3 i pół wy­
ruszył olbrzymi pochód, śpiewając „Ozerwo- 
ny sztandar". Pochód ukierował a ę  n r  Kra­
kowskie Przedmieście, m szył Nowym Świa* 
tern, następnie Aleją Jerozolimska ku Mai- 
w.ałkowskiej. Tutaj na°tąr>ił niesppdziewae



Brf. &

ny incydent: Kom um ld bowiem nawoły­
wali do udania e:ę do więzień karnych w 
Mokotor.ie, celom uwolnienia więźniów po­
litycznych. P. P. S. wraa z przewodniczą­
cym Rady delegatów robotniczych, Jawo­
rowskim, sprzeciwili się temu. Powstaje 

gwałtowna scysya, która przeszła w  otwar­
tą  bójkę, połączoną z podarciem sztandaru. 
R o z le g ły  się  o k rz y k i: na la ta rn ię  z Jawo­
ro w sk im ! a następnie zajście się  tak  za­
ostrzyło, że Jaworowski musiał szukać 
schronienia na dziedzińcu domu nr. 25, przy 
ul. M arsza łk o w sk ie j. R azem  z  Jaworowskim 
schroniła się  w tym domu grupa członków 
P. P. S. Polecono zamknąć bramę, którą 
poczęli szturmować komuniści. Rozpoczęło 
sio formalne oblężenie, które trwało kilka, 
godzin. Pochód począł się rozpraszać i nie 
liczna tylko grapa komunistów udała <śę 
w stronę Placu Zbawiciela. Projektowanego 
jednak udania się  do Mokotowa nie wpro­
wadzono w czyn, & na Placu Zbawiciela 
t łu m  się rozp rószy ł.

Nowe afery węglowe.
Ciężkie położenie ludności, gnębionej bra­

niem epalu, doprowadziło do tego, te ludzie 
energiczniejsi, nie czekając na interwencję 
władz, rozpoczynają aa własną ręaą walkę 
z mizeryą węglową, badając jej przyczyny 
Od jednego z takich przedstawicieli samoobro­
ny otrzymujemy z wczorajszego dnia garóó 
relacyj, które oświetlają zarówno spttoobj 
przeprowadzania paska węglow^o, jak też 
wskazują ludzi, którzy w nim uczestniczą. Pwkr 
ta  podane zostały prze* naszego infonu&tfca 
naocznie stwierdzone. Oto one:

Magistrat zarekwirował wczoraj 150 e**Ł 
.węgła, które nadeszły  do Krakowa pod jakimś 
sfingowanym adresem  i przeznaczył je do drob­
nej sprzedaży. Około południa zjawił atą w 
magistracie właściciel węgla, którym, o dziwo, 
był znany w Krakowie p. Bisanz. Pra odsta­
wił on rozkaz inspektoratu węglowego, pod­
pisany przez p. Marchwickiego, zwabiający 
zajęty przez magistrat węgiel, jako praema- 
czcmy dla „dóbr p. Biaanza aa "Woli Justow- 
sktej-‘. Nadto p. łłisanz oświadczyt, «e był  ̂w 
tej sprawie u inspektora węglowego, p. OŁo- 
łowicza, który nazw ał postępowanie magistra- 
ra złodziejstwem i natychmiast nakazał węgiel 
zwolnić. Magistrat, który podobnie, jak i my, 
o dobrach p. Bisanza ułd jest poinformowany, 
odmówił stanowczo temu żądaniu.

Także wczoraj zajął magistrat dwa wagony 
węgla, adresowane do jakiejś, rzekomo w Kra­
kowie będącej, filii mmisterstw* handlu. 
0 istnieniu tej filii, liczbie jej urzędników i t. p. 
danych, nia„umiano w magistracie nic nasze­
mu informatorowi powiedzieć, ponieważ nie 
jest or.a nikomu znana. W obronie tej kon­
fiskaty stanął znowu — rzecz dziwna — In­
spektor Okołowiez, który posunął swoją odwa­
gą do, tego, że referentowi węglowemu magi­
stratu zagroził doniesieniem do prokuratury! za 
,Jcrs J' toż węgla, popełnianą przez mackto*", 
3E*t tej energfi węgiel „jĄ teM ****1 po- 

ęaedł nu rozdział dla lndności Krakowa.
Jeszcze jedną awanturę musiały przetrzy­

mać władze węglowe. Wobec tego, że Liga 
pomocy przom. w tym tygodniu przydział wę­
gla już otrzymała, zarekwirowano wagon, któ­
ry wczoraj znowu dla Ligi nadszodŁ Dyrektor 
Ligi, p. Sokołow ski, urządził za to w magi­
stracie kolosalną awanturę, wymyślając od 
złodziei i bijąc pięścią w stół.

Dziwimy się bardzo tego rodzaju  postępo­
waniu, gdyż p. d y rek to r przyznać musi, te era­
sy obecno nie są odpow iednią porą na maga­
zynowanie węgla.

Późnym  wieczorem  organa kontrolna magi­
stratu przychw yciły  na ulicy trzy fury węgla. 
Przeprow adzone śledztwo stwierdziło, ia fu­
ry te  pochodzą z wagonu, który zupełnie do 
kontroli m ag istra tu  nie został zgłoszony i któ­
rego frach t przez ewidencyę urzędów kontrol­
nych nie przechodził. Mimo to znalazł on się 
dziwnym sposobom  w rękach adresata, restau­
ra to ra  hotelu haskiego, p. Kisielewskiego, któ­
ry  go w yładow ał. Ma się rozumieć, węgiel 

skonfiskow ano i przydzielono go dla drobnej 
sprzedaży. Tym czasow o złożono go na ulicy, 
gdzio pod dozorem policyi przenocuje, a dzisiaj 
będzio sprzedaw any pod kontrolą magistratu.

Tyle nasz informator. Fakta te, zebrane z je­
dnego tylko dnia, Dustroją dobitnie, kto rob? 
-fąggk i kto w tym pasku pomaga.

** z  finla 29 Listopada’ 1919 roEtL>
..... - Kr. 293,

rbardzo flirt i czekoladld i prawie wszystkie są jtaosd prof. Morar,.EH I prot Dr SłL Kutrzeba. Krakowie. Biura dyrokcyi poczt mieszczą się
urzędniczkam i w ministeryach, to jest podo 
bno najmodniejsze. Jak która Warszawianka 
przyjedzie do Krakowa, to się wszystkim po­
doba — tak sam o, jak kto od nas pojedzie 
do W arszaw y, to m u się też tam podoba, że 
nie chce z niej wyjść,

W Warszawie bardzo kochają Galicyan, na­
zywają ich „eentusiami" 1 bardzo żałują, jak 
który nagie umrze, a zawsze im życzą lek­
kiej śmierci. Tatuś powiada, te dawni oj było 
w Warszawie lepiej, bo z urzędnikami rosyj 
akimi łatwe się było dogadać, ale i naef też 
podobno wprowadzili już rapówki i może się 
wreszcie te stocrunJd jakoś ułożą. Faigorzej to 
jest tam teras % tytułami, bo co drogi to ja­
kiś szef eekcyi łub minister, tacim to podobno 
i nawet przez pomyłkę zostać można.

W Warszawie jest bardzo we»oło, bo dąglo 
jeżdżą dorożki i tramwaje, jeżeli nie straj­
kują, ale nigdy równocześnie, tylko zawsze 
na przemian. Tatuś mówi, że tam są mądrzy 
ludzie, bo paskarzem się nie brzydzą, tylko go 
szanują, a nawet podają do nagrody — bo pa- 
skara to Polak, a lepiej za»o ze gdy Polak 
zarobL Te też tam paskują wszyscy i to dę 
wyrównuje, nie tak, jak a oiete, gdzie ciągle 
kogoś niewinnie do kozy wsadzą, aby go za­
raz wypuścić.

Najdziwniejsze fu są w WnrsŁ*wie Loziou- 
ki, bo się w nieh wezyaęy razem w ubraniach 
kąpią 1 to w kurzu.

W lenie jest w Warszawie gorące, a w zi­
mie ślizgawka. ST JNOW łSSKL

Pierwszy przemówił rektor Estreicher, charak­
teryzując S£b kilkuletnią pracę prof. Ulanów- 
s ki ego na stanowisko profesor* krakowskiej 
Wszechnicy. Wykłady jego były nieporównane, 
bo oparte na źródłach, które mi rozporządzał w 
szerokim zakresie. Każdy wykład prof. Ula- 
nowskiego był w calem znaczeniu słowa 
pracą twórczą i stanowił dlań sposobność do

w domu przy uŁ Warszawskiej L 8. Z okazyi 
rozpoczęcia czynności będzie odprawiona na in­
tencję powodzenia działalności tej nowej wła­
dzy Msza św. w kościele św. Floryana w dniu 
1 grudnia o godz. 9 rano.

WIECZÓR LISTOPaDOWY. Celem uczcze­
nia rocznicy powstania. listopadowego odbędzie 
się staraniem por. Jasińskiego, ref. oświat, do w.

przedstawiania syntezy, będącej owocem dłu miasta ł VI Kota T. S. L. im. J. Słowackiego;
gołetnich stadyów. W  ustach jego nawet jeden 
i ten sam przedmiot, wykładany z roku na rok, 
nie powtarza! się nigdy. Niezwykłe bogactwo 
nowych myśli i nowych eynte* cechowało te 
wykłady. Minio, iż Ulano weki zostawił po sobie 
wicie prac, ule zdołał się w  całej pełni \wypo- 
wiedMbó. Objąwszy kierownictwo drukarni uni­
wersyteckiej, rozwinął, ją znakomicie i tutaj

w niedzielę 80 b. m. o godz. 6 wieczór w Ogni­
sku żomierza polskiego, ui. Grodzka L 64, m o  
czysty wieczór listopadowy. Na program złożą 
bię: odczyt o powstaniu Este.pad.owem, śpiew, 
deklamacje i produkcje muzycan*. Wstęp za 
saipkvn*eidamL Przygrywać będate orkiestra 
wojskowa

SPRZEDAŻ PARCEL NA GRUNTACH PO-
nfe swaędząs zapału i wytrwałości w pracy. FORTECZNYCH. Dnia 28 b. m. odbyło się po- 
W końcu sw«j mowy oświadczył rektor, że Se- siedzenie miejsk. komisyi gruntowej, na któ- 
nat akademicki uchwalił wmurować w krużgan- i rem, po .przeprowadzeniu dyskusji w sprawie 
kaoh Uniwersytetu tablicę, poświęconą pamięci i sprzedaży paróei na gruntach pofortecjnych,
prof. Ulaaowskiege. uchwalono w faite/resie uruchomienia przemysłu

Imiemem A kadem S Um iejętności, której prof.; budów Lanego w mieście, sprzedać oferentom 
WaiDOwsłd był generalnym  sekretarzem. prze- \ prywatnym, któny stanęli do licytacyL ogło- 
mówfł pre»«H Akademii Kazamcrz MorawBki, j szonoj w czcnwcu K r., rarztę par od z bloków 
stawiają* zmarłego profesora z* wzór pracy,; gruntów po fort. m iędzy przedłużoną uł. Długą 
woH żelaznej i wzór znakomitego organizatora, j i Krowoderską, oraz między uh Zwierzyniecką 

Wtoftca prof. Stan. Kutrzeba wygłosił wy- j f Smoleńsk, wielu z oferentów oświadczyło g t -

MAŁY FELJETON.

O W arszawie.
(Z wypracowau grzecznego S tefek ).

Warszawa leży tak samo, jak Kraków, nad 
M idą, tylko tamtejsza Wiał* jest szersza 
i dlatego życie tamtejsze, „natura" ludzi, 
uBeo i moralność — są szersze. Na przeszło 
milion mieszkańców ma Warszawa zaledwie 
paręset kin, tak, że Warszawianie mogą tyl­
ko trzy razy tygodniowo być w kinia i «ą 
bardzo biedni, bo resztę czaau muszą siedzieć 
w kabaretach i teatrzykach. Warszawa dzieli 
się na Warszawę, która jest na Zamku, Bel­
wederze, uniwersytecie i kilku jeszcze miej­
scach i Warszawkę, która jest wszędzie, a naj­
więcej w „Nowościach14.

W Warszawie jest bardzo "tanio, bo to, co 
u nas za dwie korony korony, tam za markę 
dostanie, marko więcej szanują, bo jest z lep­
szego papieru. Jak Warszawianin przyjedzie do 
Kn&oeea, to jest wielkim  panem, bo ma dwa ra­
zy -tyle na korony, co Krakowianin w Warsza- 
stie w markach. To jest bardzo mądre nrządze- 
ric, jak m ów i Tatuś, bo trzeba, żeby taki Ga- 
Iteyauta w iedział, żo jest w stolicy. Żony War- 
•■awiaa nazywają się Warszawianki, lubią

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ła ty  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

“ romTk£ ”
Kraków, 29 listopada.

Przez długie, długie lata Polska w niewoli 
święciła pamięć wielkiej daty wynocha powsta­
nia r. 1880/31. Pod zaborem auehry&ckim, ko­
rzystając ae swobód konstytucyjnych, można 
było jawnie czcić tę rocznicą, która poprzedziła 
szi-reg świetnych zwycięstw oręża polskiego w 
zmaganiach się z rosyjskim najazd cą. W  in­
nych zaborach polski* sfery potryotyczn* cier­
piały, milczały, :rf* pamiętały o dacie powsta­
nia i uświadamiamy w robocie podziemnej mło­
dzież i BiMMe warstwy o powodach i celach 
zbrojnego ruchu, krzepiły serca i hartowały (ła­
cha narodowego.

D zisiaj d cu rolS a nam Opatrzność żyć w wtś-
h i ,  mm «W ilifli T ,j~ b y t-

łsnej łtzecsypospoltCej pou*t*J. Inaym już 
wzrokiem obejmujemy naszą męezcikką prze­
szłość długich lat niewoli, nasze porywy z bro­
nią w ręka, by wolność odzyakać. ZrzncOi^oy 
kajdany >— locz rtie zapominamy o tych, oo, 
nie mogą* doczekać się godziny sprawiedKiro- 
śel dziejowej, „wielkiej wojny ludów", w  mia­
ła Polskę wyzwolić z pęt ulowoH, ofiarną krew 
sa mą przolewaii i ginęli w katorgach Sybiru.

Z zadowoleniem też patrzymy, że wszędzie, 
gdziekolwiek żyje myśl polska, nietylko w 
wielkich miastach, ale w skromnych ogniskach 
polskości, w mńtóteezkach, oraz na wsiach je­
dnostki patryotyeznc, ora* instytucje oświato­
we urządzają wieczorki , odczyty i wykłady, 
uświadamiające najszersze sfery ludności, ceem 
by! eona 3istopa*lowy rąch zbrojny i jaka kar­
ta historyi pop.vcdzda jego wybuch. Buduj* 
się bowiem Polskę w sercach milionów, gdy 
mówi się im o przodkach, co * gorącej dla Niej 
miłeci krew przelewał! i z wiarą pierwszych 
wyznawców umierali w katorgach i na szubie- 
Meaeh, nie zapierają* się Ojczyzny, jak mę­
czennicy w cyrkach rzymskich nie zapierali się 
Chrystusa.

Zaiste, byli to ludzi* wielkiej wiary. Nie do­
zwoliła im ©patrzoeSĆ dożyć stokroć szczęśli­
wszej chwjE dziejowej, której myśmy się docze­
kali. Oni czynili dla Ojczyzny wszystko, co n- 
czyuić mogli, bo za Nią ginęŁ Uczcimy naj­
lepiej ich pamięć nieśmiertelną w dniu dzisiej­
szym, gdy teraz w okresie zmartwychwstania 
Ojczyzny — będziemy dl* Niej żyś i pracować 
tak ofiarnie i a taką nnłośtią, * jaką oni wał­
czyli i krew przelewafl sa  polach Grochowa 
i Ostrołęki

czarpująey odczyt o rozległej działalności aa- 
Łorskief prof. Ulan owakiego,
INSPEKTOR APROWIZACYJNY DLA KRA 

KOWA. Gro. dełrerat Dr Gałccld na podstawie 
upoważnienia mur rtoratwa aprowizacyi usta­
nowił inspektorom aprowdiacyjnym ćOa m. Kia- 
kowa, dyr. kolei pańsbw. w  Krakowie, zagłę­
bia naftowego w Krościenka i saJfu zaohodn. 
Małopolski radcą isamieetnictwa Dra Adama 
Bała. Dla Lwowa ‘r«pekter«m aprowiz. miano­
wany został r. nam. Dr Zdzisław Wawrausch. 
Cały aparat aprowkaeyjny kr:ikowrid poddany 
będzie pod kontrole inspektora aprowizacyjne- 
go, względnie przydzielonych mu urzędników. 
Zadani tn  inspektora aprowizacyjncgo Wy­
działu spraw aprowi*aćyjnych dla Małopolski 
(tak brzmi pełny tytuł nowego dostojnika) jest 
pćecza i troska o poprawno zaopatrywanie lu­
dności, podlegającej jego opiece jednostki a- 
prowizacyinej w artykuły pierwszej potrzoby. 
Inspektor winien kontrolować działalność od- 
ncJruycti crsranów aprowiz., badać zażalenia 
ludnoSd, starać się. by aparat magazynowy, 
rozdzielczy i t. p. odnośnych jodniostek apro- 
wiza.cyjnyeh był zorganizowany w sposób unie­
możliwiający wszelkie nadużycia, współdziałać 
z władzami i urzędami, mającymi p a  celu walkę 
z lieływą i t. p.

Przybywa więc nowy urząd, dla którego ma­
gistrat ma wystarać się o pomieasczerse, przy­
bywa nowa uwtrteicya w s^irawach aprediza- 
ryjnyctJ. Czy inspeirter aprowirzacyjuy potrafi 
dokonać tego, aby łndność miała regularnie 
chłob, mąkę, węgkł i inne artykuły codziennej 
potrzeby, czy przedstawienia jego znajdą po­
słuch n wbuK wr.rsza-^skich i  jednej strony, a 
z drugiej, esy uniemożliwią nadużycia, o czern 
mówi rojlcrypt gem. delegata —1 przyszłość oka­
że. Obecni® edmoel się wrażenie, iż rzecz zoctala 
Ksafcih*te*wk n» a**tUg»«k*r*4aro*er^pe»-LŁ
«ł_ łyyyttrierHąem *
i marznaes be* opału, woła o cłtłob, o mąkę, 
o węgiel — a  daje ja»J się icw jr urząd apno- 
wizacyjny!

7. TEATRU TM. J . SŁOWACKIEGO komu­
nikują: Program pracy teatru im. J. Słowackio- 
po na miesiąc nsTWiższy obejmuje uirrdzie do­
tąd ni cg nury 4-aktowy dramat przed wcześnie 
inrrarłcgo Elerata krakom-pkiego, Leopolda 
Kampla, p. t. _Nina“; * lięjsuego ropertuara 
wejdzie na ais** jedna z ns-Wwiobniejsaych ,ko- 
mcdvi Wfktoryna Sardon T‘- t. ..Nerwowi1*, gra­
na joszcze w Stornu Teatrze Iraakowskim. 
Rozpoczęły sio nadto pr/yrotow arfa do ..Kią

towośó przystąpienia na wiosnę r. 1920 do bo­
dowy domów.

ARESZTOWANIE HAWIARZY. W piątek 
ua zarządzenie sądu okr. karnego połicya, are­
sztowała Karola Wołk emskiego, właściciela ka­
wiarni Esplonade I Bernarda Ycrzlmreera, za­
rządcę kawiand w hotelu RoyaL Aroaztoaraułe 
nastąpiło ped zarzutem uprawiania lichwy w 
kawiarniach Eeplanade i Royal. Obaj areszto­
wani odstawieni zostali do więzień cądn okr. 
karnego.

CHLER Miej4rie Biuro aprciwizaeyjao zawia­
damia, że spóźniony f szczupły transport zboża 
pozwala na wydanie za bieżący tydzień zale­
dwie po 50 dkg. chleba u* osobę, na 53 odci­
nek legitymacyi zbiorowej. Wydawanie chleba 
rozpocznie się oa poniedziałku 1 grudnia b. r. 
Chleb wydawany będzie w miarę odstawy mąki 
przez młyny, które dopiero mielą zboże.

NOWA'AFERA PASKARSKA Jak się dowia­
dujemy, Oddział zwalczania lichwy przy tut. dy 
rckeyi policyi wykrył wielką aferę paskarską w 
Krakowie

WYRAFINOWANY OSZUST. W ostatek*
dniach przytrzymaao we Lwowie młodego mąt 
cayrną w mpidurre rotmistrza ułanów, podające
§  o się u  4r. Tyszkiewicza. Okazało się, to 

omy Tyszkiewicz w ciągu ostatnich dwu micrle- 
c> pizeLywa! w Krakowie pod nazwiskiem Zdzi­
sława Aleksandra Jabłońskiego, referenta minister­
stwa kolek bawiącego tu rzekomo w celach wy­
krycia nadużyć kolejowych. Wyszło na jaw, to  
Tyszkiewid-Jabłoński jest wyrafinowanym w 
wielkim stylu oszustom, który nietylko w Krako­
wie, Warszawie, ais i innych miast* popełnił wiele 
oszustw pod rozmaitomi nazwiskaraL I tak w lecie 
b. r„ jake pomczidk Konopka, zbierał w Krako­
wie datki ifiO-koroucrwe u kupców ..n« doraźną 
pomoc dla legionistów1* i odbiór potwierdzał kwi­
tami 1 pieczątka. W Upcu h. r. przebywał w War- 
su w io jako Aleksander hr. Romer-Niedzialsld, 
rotmistr* ułanów 1 popełnił tam mnóstwo oszustw. 
W ostatnim zaś czasie w Krakowi*, pod pozorom 
wyrobienia paszportu zagraniosnego wyłudził od

Tyszkiewicz,' ' upełnomocniony prtea min. spraw 
Trojskowych do wypożyczania koni wojskowych 
dla* gospodarstw, wytnfłzfl 5000 kor. tytułem Jdło- 
eyi na konie, które Myaink miał otrzymać od woj- 
skowośeu

Z Polski 1 ze świata.

Z mh .da.
AKADEMIA KU C ZQ  Ś. P . PROF. BOL. 

ULANOWSKIEGO. Ku uczczeniu zasług mn- 
kwnłtego profesora U. J. i gen. sekretarza Aka­
demii Umiejętności odbyła się w sobotę o godz.
6 wieczorem w auli Un. Jag. uroczysta Akade­
mia. Na uroczystość priybyli: ks. Biskup No­
wak, gen. Symon i Stiller, sonat akademicki, 
córka i. p. Ula-nowBkiego i rodzina, im. miasta 
wiceprez. Dr Baudrowski, przedstawiciele świa­
ta nauki, literatury, dziennikarstwa, liczno gro­
no inteligeacyi ze wszystkich sfer i młodzież 
akademicka.

Katedrę przybrano w zieleń i umieszczono 
ma nioj portret zmarłego profesora. Przy stole, 
ustawionym przed katedrą, zajęli miejsc* 
rektor Dr Estreicher, prezes Akademii Umieję- tych czasowego

twy“ Wyspteńskiego, która bod-r:* najbliższą 
premierą wielkiego repertuaru. Na 8w4eta 
wznowione bodzie w onwef irwe-enizacyi trady­
cyjne ,-Betłcwł pelskle" D Rrdln. 7* ze-.woJe- 

rpdzi^T. dramaturg teabrn, wytw-orey r̂oe- 
ia Edward T/PSzczraVski. dokonał rnc-n ncektó- 
r e k  enirodów. które crakutek wyssidkuw dzie- 
iowreb. a‘rae"rv zreMwenłeu

Z 'TEA TRU  „BAGATELA* komnoiktij*: MoT- 
naTa ..Komfekrara" wynełni wieczór sobotni f 
rnedz-einT, a „Dndek** n oj a wi cne po raz oętatp.i 
w utedrfelne ropołndnł*. P rem ie 
pręt. Pętla*1 odbedze si-* we wtóre

7, TEATRU J i O W ś f j f  kom trnjlaiią: Czw-ar- 
tkowa T>remiera „Polska lerew1*, która ozóhiie 
sto podobała, powtórzona jiostanfe dziś w so­
boto i poniedziałek 1 grudniŁ W rwedzielę 
po połnihwu „OotFwa Zusamua**, 'wieczorem 
„Romans na daebn“.

7 TEATRU POWSZECHNEGO komunikują; 
1W sobotę po dłuższej przerwie, wywołanej wy. 
iazdem /naszego dramatu dla spełnienia ważnej 
misy? narodowej na 8’ask ffiewzyński. pierwsze 
przedstawienie tegoż. Artyści nasi. po odniesio­
nych na Śłasku snkeeaaeh. odegrają nasnm- 
nrzód wieczór „Pioerdd ułańskie", ze względu 
o a roczrrioe powstania Irstnnadowego. W nie­
dzielę po pohidniu farsę ..Niobe", a wieczorem 
arcymppoła Irrot/ochwilp „Potas* f Perlmutter4*. 
stale wywinie taca salę do ostatniego mieisca. 
W poniedziałek po raz czwarty arcydzieło 
Straussa „Baron eypsMki", * tak 'roracem u- 
znaniem przyjęto na premierze. Partyę Ba.ffl 
śpiewa p. Hendriehówna. W piątek nrzyszłego 
tygodnia „Barołi cygański" po ra-z piaty w ob­
sadzie premierowej. We wtorek dnia 2 grudnia 
nreTriera wytwórne| krot.ocłrwfii F,ocla „Sio­
stra Helena" z n. Morską w roli tytułowoi.

NOWA DYREICCYA POCZT W KRAKO­
WIE. Utworzona ua podstawie uch/wały Rady 
mmio+Tów z 1 naźdz.Toniika dvrekeya poezt i te­
legrafów w Krakowie podeimuje czynności 1 
grudnia b. r. Istnieiaey dotychczas inspektorat 
noćżtowy w Krakowie awiiasiez d. 80 listopada 
Na razie obejmie dyrekcja poczt w Krakowie 
administracją trrzedów pocztowych f telegrafi­
cznych na Śląsku Cieszyńskim i w oJrrągu do-

CZTERNASTA PENSYA DLA URZĘDNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH. Z Warszawy dono­
szą: Del egoci Zrzwzenia uTzędnlkónr państwo­
wych udali edę do prez. mirtistrów Paderew­
skiego i min. skarbu p. Bili Oski ago, aby im 
przedstawić aktualne postulaty urzędników. 
P. Piiderewuld zapewnił delegatów, że kweotya

przyznała za praco naukow e z dziedziny te o ry ł 
i p rak ty k i rolniczej rr.g rcd y  z fundacyi im. I 
Ignacego  Budnego: D r Icm. Kosińskiemu SOOO 
rb. I Rom anowi Dm ochowskiemu 2000 rb. Zaś 
z fu r,da .y i im. Zdzisława Czarnowskiego z Ką­
towi Kaz. Siwickiemu i Konst. Czarnow skiem u, 
obu po 1000 rb.

WYŁAWIANIE PAMIĄTEK. W  Warszawie 
ód długiego już czasu, a cl-ecnic z [ odwójneia 
natężeniem , odbyw a się w yław iacie przez za­
graniczne am tykw aryaty wszelkich cenniejszych 
starożjU,noścd i przedm iotów  sztuki. Podobno 
przybyli tam nawet speeyaiiści w  tym zakresie 
którzy urochomiS całą armię ajentów , dobrza 
cboznanych z miejscowymi stonunkami. Oczy­
wiście wyzyskuje się tu przedeyszystkiem cię. 
żkie położetue wielu rodzin, zm uszonych ra to ­
wać się sprzedażą, a nie rozumiejących często, 
jak cenc*,posiadają przedmioty. Minia:ury, pa- 
sy ńo kontuszów, stara biżut-erys, porcelana 
i szkło o ch&iakterze muzealnym, przechodzi 
w ręce niepowołane I ■»- dodatku za bezcen. 
Nasi zbieracze i miłośnicy Btsrożylności nie po­
winni dopuścić do tego, bj* ostatni* pamiątki 
polskie wywieziono za granicę, skąd albo nie 
powrócą nigdy, albo też będziem y jo musieli z* 
wyaolde sumy wykupywać dla Muzeum Nae 
rodowego.

ROZBIERANIE DZWONNICY B. SOBORU,
W tych dniach rozpoczęto rozbiórkę kopuły 
dzwonnicy dawnego soboru prawosławnego na 
glaca SaskiuL Rozbiórka odbywa się. z we- 
wnątrz, tak, że aiepotfzobtje jest rusztowania, 
Przoz 2 duł zdążono zdjąć prawie całą blachę, o- 
becnie stenczą Jul tylko krokwie drewuiaue. 
Dobao tego bezzasadne było twierdzenie jedno-- 
go z diiencików warszawskich o rzekomej in­
terwencji, mającej na cełu pezostawieniar 
dsfteoiniicy.

OBCHÓD PATRYOTYCZNY WE WŁODZ1- 
MIBRZU. Celem uczczenia rocznicy powstania 
listopadowego, wypędzenia z granic naszych 
wrogów i zmartwychwstania Ojczyzny, oraz za­
jęcia Włodzimierza przez w ojska relakie, a 
temsamem złączenia tej ziemi z Polską, odbę­
dzie się w nied-rielę 30 b. m. we W iodzi nierza 
uroczysty obchód. W program w chodzą: nabo­
żeństwo, puchód, odczyt na tomat „Wolyś *' 
Polska" i uroczysty wieczór. Przez cały  dzień 
zbiórka aa głodnych w  paw. włodzimierskim.

NIEZWYKŁE ZJAWISKO. Z pow. pOzue* 
skiago donoesą nam ż* dnia 27 b. m. o godz<
4 po pohidnra o tu a łi  się tam nad wsią Zwiat- 
nśk wspaniała tęeta, łułdom od północy do po- 
łudnia. Zjawisko trwało 12 mirnut. Kolory barw 
grały tak pięknie, jak zorza polarna. Ma to być 
osnaks jesw®* długiego ciepła.

ZAKONY W W1LNTE. Usunięte z Witoa po 
powstaniu w r. 1863 żeńskie zakony katoli-ckie 
czynią starania o powrót do tego upaeta. Piec- 
wan mają udać się Dominikaokl z Krakowa, 
które wysłały już jedoą z Sióstr na Litwę W 
celu saznajosniees się z potrzebami ludności 
katolickiej Jeden s klasztorów żeńskich 
wBzceął starania o otwarci* gimuazytun żeń- 
pfriego ! nnwicjato.

saanslw m  I lwnwiriL.Ay.
KONCERT STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKI** 

GO, artysty o rozgłośnej sławie, odbędzfa się * 
na* w nted-ielę dnia 80 b. m. w sali Sokoli*. 
Do bogategu programu swego koncertu wcielił nie­
zrównany bmz śpiewak perty swego repertuaru.

ąprow izacyi urzędników  zo<:a ła  roasfrezysTucta 
pomyślnie, dep u ta ty  nie będą skasow ane i bę­
dą u trzym ane w dotychczasresym  rozmiarze; 
zać p. Bifińaki zapewufl delegacyę, ż* eaterna- 
a ta  p e re y a  bodzie w ypłacona w krótce.

PROCES 6  ROZSTRZELANIE KS. PR U ­
SKIEGO. „K uryer Łódzki" donosi: W  przyerfy 
l^jniedziałek, t. j. 1 grudni*, po ukończeniu 
śledztwa w kaliskim  sądzie okręgowjTn, rozpa­
tryw ana będzie głośna, spraw a o rOŁStrralatiię 
pracz Niemców w ikaryusza parafii K ram sk w 

■a .N nztw orn ; p ^ .  konińskim , księdza F ranciszka P ruskiego. 
A 2 grnfm ia łs^fie oskarżonych ra-siadają: Józef Szwar- 

cenzar, b. obrońca sądowy z W łocławka,' k tó ­
ry, pow odow any intoreeem pieniężnym, zdradził 
przed władzam i okupacyjnem i uiemieckwml u- 
kry wającego się p rard  riom ł księdza Pruskiego, 
k tórego Niem cy ścigali za to, że przyczynił 
się do odd&ma w ładzom  rosyjskim  lotniloa cłe- 
m ieckiego, gdy ten w  pierwszych m iesiącach 
wojny spadł * popsutym  aparatem  na polach 
w okolicy K ram ska — i Alfons Szwedziński. 
rodem z Poznańskiego, urzędnik policyjny i są­
dowy *a czasów o k u p ac ji niemieckiej urzędu­
jący w K utnie, później zaś naznaczony wice­
prokuratorem  sądu polskiego w Kaliszu, a k tó ­
ry w  kw ietniu 1915 roku osobiście poszukiwał 
księdza Pruskiego na folw arku Szw arcenzcra. 
gdzie ten  pewien cza* uk ryw ał Rię pod przy- 
branera nazwiskiem, rezultatem  czego było poj­
mani* prze* krw iożerczych zbirów pruskich 
księdza w Łodzi, osądzenie go sądem  po­
towym i rozstrzelanie w  m aju 1915 r. w  Kntnie. 
W  spraw ie pottyższej, k tó ra -budi^ ogromne za- 
interesow aniej o  wołanych /óśtało^ kilkudziesię­
ciu św iadków, między nimi ks. biskup Zdzito- 
wfeck? i prob. parafii K annek, ks. Maniewski.

Oskarżonym grozi kara śmierci, a ewentual­
nie dożywotnie deżkie wiezienie, .

U2NANIE DLA TWÓRCZOŚCI ŻEROMSKIE­
GO I ZAPOLSKIEJ. Z odsetek od funduszu im. 
Franciszka Salezego Lewentala. komitet war­
szawskiej kasy literackiej przyznał nagrody: 
Stefanowi żeromsiciomn za utwory powieściowe 
i Gabryeli Zapolskiej za utwory dramatyczne.

PRZYZNANIE NAGRÓD ZA PRACE NAU­
KOWE. Prezydyunt centralnego Tow. rolniezo-

inspektoratu pocztowego w i go w Warszaw^ donosi, że komisja legatów

Uiogo, „Wojewoda", balladę genialnego t-ompoŁy- 
tora rocyjskiego Musorskiego, * nadto sławne aryi 
* oper. „Prorok", „Hrabina , „Śpiewacy Norym- 
b Tsoy" i w. in. Sprzeda* biletów n J. Rudnickiego. 
Linia A-B. idzie bard?o szybkicui tempem. 4588 

PORANEK OFFENBACHA odbędzie *ńj uleo*- 
wumlnie w niedzielę 80 b. m. w e*H Tow. Lekar­
skiego, Prelegen* T>r Józef Reiss — w częśei ilą. 
Btracyjnej: Wanda Heudrichćwna, Piotr Kowal,
Adam Ludwig. Bilety u J. Endnickiego, l inia 
A-B. 4587

PRZEKAZY ZA GRANICE. Rozporządzeniem 
ministerstw* skarbu z 24 listopada b. r. zniesiona 
dotychczasową eontralę dewij i zezwolono na woj­
ny obrót w zagranicznych walutach I dewizach. 
Wsze ‘
cziua

przeznaczony na Gwiazdkę dla lo łn k ra r w p^iu.
45S8

KONSUL RUMUŃSKI BORYSł.AWSKT, r a  k tó­
rego niedawno tomu napadł w mieszkaniu St. Mro­
czek i poranił go nożem — opuszcza nasra miasto,

GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY NA FRONCIE 
Od gen. Symona otrzymujemy następujący komu­
nikat: Chcąc, oby liczne komitety, które utworzy­
ły się w Krakowie, mające n* celu zbieranie ć »  
rów na Gwiazdkę dla żołnierz* na froncie — ni*, 
tylko nie przeszkadzały sobie, lecz przeciwnie mo­
gły wspólnemi siłami pracować dla dobra spra­
wy — zapraszam przedstawicieli tychże komite­
tów i pojedyncze osoby, chcące w tej sprawi* 
wziąć udział, o konieczno przybycie na posiedze­
nie, które odbędzie «ię w sobotę 29 b. m. w sal 
konfcreiicrtnej magistratu o godz. 5.30.

7. RESURSY URZĘDNICZEJ. W salach Kasyn* 
wojskowego odbędzie się w sobotę dnia 0-go gru­
dnia uroczystość JSw. Mikołaja", połączona z za­
bawą dł» dzieci t młodz.Leży. Zaproszenia ) zgło­
szenia dzieci w sekretaryacip Resursy, Rynpk L 
13, T p„ od godziny 6 do R wieczorom. 4588

ZEBRANIE URZĘDNICZE. W niedzielę 80 b. m. 
O godz. 9 i pół odbędzie się w sali Sokoła zebra­
nie wszystkich urzędników i pracowników pań­
stwowy™ 1 publicznych w Krakowie przodują­
cych, _ oraz delegatów z prowincyi, celem naradze­
nia się nad obecnem położeniem pracowników 
państwowych i wyszukania środków dla zepebio- 
żenia panującej wśróć nich nędzy.

Z KOMISYI KREDYTOWEJ, w  dniu 25 b. m. 
odbyło się w lokalu Kom isji kredytowej uiu jsao- 
woj obwodu krsKowskicgo, uł. F loriańska 1. 15, 
trzecie posiedzenie tej Komisyi, na k tóm n udzie­
lono 16 rękodzielnikom pożyczki w łącznej kwocie 
lSSfiOC kor Prośbę jednego przedsiębiorcy tabrg- 
eznego o pożyczkę w wysokości 30.000 kor. przed­
łożono komisyi głów nej'w  Warszawie z przychyl­
ną opinią.

PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM f 
SIEROTOM, zamieszkałym w Krakowie, wypłacać 
bodzie filialna Kasa kraj. w Krakowie, począwszy 
od 2 grudnia, pobory spoczynkowe, wzgl. zaopa­
trzenia za miesiąc grudzień b. r. wraz z zapomo­
gami woiennemi. Emerytom, zaś wdowom i siero­
tom, zamieszkałych poza Lwowem i Krakowem, 
wypłacać beda powyższe pobory odnośne urzędy 
podatkowe. W celu otrzymania tych yohorżw, 
mają uprawniono osoby 'zgłosić się w filialnej Ka­
sie kraj w Krakowie, wagi. w odnośnym urzędzie 
podatkowym i wykazać ideatyczncłk swej e s o j^
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Repertuar ieatru latej*. las. J .  Słowackiego.
S o b o t a :  (Nctrość) '..Jeszcze w czoraj” , sz la ­

k a  w  3 aklacli Zoiii W ójcickiej.
N i e d z i e l a :  Po poi. „P olityka Wł. Pc*

“rzyiiskiego; wieczorem „Jeszcze w czoraj” Zofii 
W ójcickiej.

R c tJc rP  .Śejsklcgo te a t r u  powazec" ogc.
S o b o t a :  ..Piosnki u łańskie” .
N i e d z i e l a :  Po poi. „N iohe” ; wieczorem 

„P otasz f  F erlm u tter”.

Repertuar „Bagateli”.
Sobota 29 b. m.: Po poi. ..Hiszpańska mucha”;

f f S " »  f ę ? P . T . ' i * I i ) » a c l “; wieczorem

.H i .y f c t .  lnocba'*.
W torek 2 grudnia: (Nowość) „lioztwor proŁ

Środa 3 RTudnia: „Roztwór prof. Pytla”.
R epertuar te a tru  „Nowości”.

Sobota 29 b. m.: „Polska krew”. „ «
Niedziela 30 b. m.: Po poi. „Cnotliwa Zuzann* ; 

wieczoT-fin „llomans na dachu”.
IVi:ieuzialek 1 grudnia: „Polska krew .

Prace M s y j  sejinswyeli.
W a rsz a w a . P . A . T . K o n i.sy a  w o jsk o w a 

p o d  p rze w o d n ic tw em  p o s ła  A n u sza  _o a lty ła  
z e b ra n ie  d la  z a ła tw ie n ia  in te rp e la c y i p o se l­
sk ich  co  cło z a o p a trz e n ia  a rm ii. Z od p o w ie­
dzi delegata r z ą d u , p o d p u łk o w n ik a  S zpa- 
kov.sk": ego , w y n ik a , ż# n a jp iln ie jsz e  po trze - 
fc/ s ą  w  te j  chw ili za sp o k o jo n e . Z a o p a trz e ­
n ie  d a lsze  zależy od jo d k ó w  tr a n s p o r to ­
w y ch . Odnc-śne z a k u p y  p o czy n io n o .  ̂ i

K om isT a k o m u n ik a c y jn a , w  obecnośc i m ł- 
n i-  r:i L in d eg o , ra c z y ła  posło m : M ora- 
ezow ak ienra i S zy m ań sk iem u , re d a k c y ę  s ta ­
tu tu  zw is7.ku p o cz to w có w . K o m isy a  w ysłu - 
r k d  i rc fe ra lu *  m in is tra  L in d e g o  o  d z ia ła l­
n o śc i p o c z t i te leg ra fó w .

K rm is y a  sk a rb o w o -b u d ż e to w a  p o d  p rze ­
w o d n ic tw o m  r .o d a  G łąbińskieg©  w y b ra ła  
p o d k o m ite t, do  k tó re g o  w ch o d zą  posłow ie : 
G odck . P r  R z ą d  i W o jd a łiń sk i, ce lem  roz- 
p a trz o iiia  w n io sk u  p o s ła  G o d k a  o pol.m sze-
010 b v tn  u rz ę d n ik ó w  w  G-ałicyi W sch o d n ie j, 
o rr z w n io sk u  o p rz y z n a n ie  d o d a tk u  d roży - 
żu ia iio co  em ery to m . K o m isy a  u c h w a liła  p ro ­
je k t  no w eli, zn o szą cy  a r ty k u ł  V I u s ta w y  
7, 23  lipę a , w z b ra n ia ją c y  w y p ła ty  d ru g ieg o  
d o d a tk u  d ro ży  żnin n eg o  w  o b ręb ie  je d n e j 
ro d z in y .

Kom iw a  ro ln a  p o d  p rze w o d n ic tw em  W i­
tosa, w y s łu c h a ła  re la c y i d e le g a ta  „P nzappa.” , 
w ed le  k tó re j  d o s ta w a  m ię sa  i  b y d ła  tn ą  a r ­

m ii w s k u te k  wadl i we j  o rg n n iza cy i t r a n s ­
p o r tu  groto  za s to jem . TJchw alono odpow ie­
dnio  w n iosk i n a  Sejm .

K o m isy a  k o n s ty tu c y jn a  p rz y ję ła  w  d ru - 
gloiii czytaniu r e f e r a t  U ca  K łe ru ik a  o zn 10-  
s ie n ie  S e jm u  g a ł iry jsk ie g o  1 'W ydziału  fcra- 
kjwr-go i w p ro w ad zen ie  ty m c z a so w e g o  w y ­
d z ia łu  sa m o rz ąd n e g o . M a o n  się  sk ła d a ć  z
11 cz ło n k ó w  i z 3  za s tę p có w , z przewódni- 
clw  cm  g e n e ra ln e g o  dcl cerata i działać aż do 
w p ro w a d ze n ia  o rg a n ia a c y i wojewódzkiej. 
N a w n io se k  pos. Dubanowicza postanowio­
no o b ra d y  komisyi nad projektem konaty- 
tucyi odroczyć zo wzgiędu na d y m isy ę  g a ­
b in e tu  d o  końca przyszłego tygodnia.

Sejm polskiep.
J a k  d o n o sz ą  p ism a  w arsza w sk ie , se jm  w y- 

c h o d ż c tw a  p o lsk ieg o  w  S tąaiacłi Z jednoczo- 
ai,,ci;, k tó ry  ro zp o c zą ł s ię  w  B u f f a l o  d n ia  
10 Kgi-rnitin-. u k o r z y ł  pom yńłn ie  sw e ezyn - 
r.o ś-i. liczesL n iczy li w  ljiin  H  o* o ▼ e  r , jioeel 
p o lsk i k s . K az im iera  L u b o m i r s k i ,  r a d c a  
p o s e ls tw a  F raac iaizck  P u ł a s i k i „ p i .  A d a m ­
s k i  i- inn i.

Uchwały Sejmu da ję  powód1 .politycsaej 
dojrzałości i wielkiego patryotyzm u uchodż- 
<\vk. Ucbwsłór.o i a.syguowauo 100.000 do­
larów  n a  zakupno pluszczów i innyeh po­
trzeb dla armii. LUhwailoiro składki wychodź 
etwa r>a uruchomienie przemysłu w Polsce, 
oraz zdecydowano powstrzymać reem igra­
c ję .. W przemówieniarah swoćełk na Sejmie 
i "na bankiecie w Izbie handlowej podniósł 
Hocver znaczenie wszechświatowe wojny 
Polski z bc-Lzewitmem oraz wielkie zasługi 
prezydenta Paderewskiego i jego rządki. Po­
seł polski Lubomirski wraz z radcą legacyj- 
nyiu Pułaskim  przedslawiilii dokładnie po­
trzeby państw a polskiego ora® społeczeń­
stwu. Poselstwo polskie było owacyjnie po­
dejmowane przez p. Becika, prezydenta mia- 
6:u3 PulL.Io. Je s t to  nowy dowód łączności 
ścisłej naszych wychodźców z krajem maca© 
fizys tym, jatk rówmiież dowód sym patyi na­
rodu nm enkańskiego  dla Polski.

Wałki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 28. XL 
Front litewsko-liiałoruski: Pod Dźwlńskiem, 
Kraslnwką I Polockiem wzmożona działal­
ność bojowa patroli wywiadowczych. W re­
jonie Lenia nasze oddziały wykonał.y wy­
pad, biorąc kilkunastu jeńców i jeden ka­
rabin maszynowy. — Na odcinku poleskim 
walki patroli. — Na Wciyniu spokój.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik.

Walki w Rosyi.
B u k a re sz t. W . B. K . Z e ź ró d e ł  izbiłaoinyołi 

do Bbiiiłdiiią. • o trz y m u ją  tu t .  dz ien n iM  n a s tę ­
pujące d cn ies icn io : A rm ia  o c h o tn icz a  zajęła 
w k io iu n k u  n a  K am ien ic e  Podolskii m iejaoo- 
iro śe i:  N ow o-U azyce, D cgel, M dikowce. Poatt 
w a sio oma b ez  o p o ru  n a p rz ó d  i  ś c ig a  w o jsk a  
P c tlu ry , k tó re  c o ra z  bmndlziej to p n ie ją .

Moskwa. W . B. K . B o lszew icy  ogłaszają 
tu ta j  pół u rzę d o w y  komunikat, podnoszący 
sukcesy, jakie odnieśli w wiaice z Deniki- 
nem. W e d le  tych informacyi s te ra li Demiiki- 
n o w c y  od 20 paźdfc. do 20  listopada 50.000 
kim. kw. obszaru. Stracili miasta guber­
ni a-ln&, Czernichów, Oreł, Woroneż i Kurak, 
tudzież 18 miast powiatowych. Długość s t a  
c cnych przez Demi/kinowców! linai kolejo­
wych wynosi 500 wiorst. Najważniejszemi z 
nich mają być limie Oreł-—Kurak, Oreł— 
W  orehowie— Jelec. ij

Wojska nieniibckie « opresyi,
Berlin. P. A. T, „Parlainentarische Presa 

Nachrichten” donoszą z kół miarodajnych: 
Niemiecki Legion Brandeisa zuajduje się 
obecnie w J  a n l s z k a e h  i poBOstanie tam 
do czasu, kiedy pociągi nlemiecłde, znajdu­
jące się tea-afc i,a pKiłnoc od Szawli, będą go 
mogły przewieźć do kraju, żelazna dywizya 
obsadziła linię bojową A u t z  — S a g o r y  
i rozpoczęła przewóz swoich wojsk do kraju. 
Łotysze otrzymali rozkaz swej głównej ko­
mendy, aby przestali ataków. Mimo to to­
czą się jeszcze utarczki między Łotyszami 
a  oddziałami Brandeisa i żalazną dywizyą. 
Litwini opuścili kilka, miejscowości, kilka 
zaś z powrotem zajęli. Foważnwch przerw 
w ruchu kolejowym niema. Na linii kole­
jowej S z a w l e  — M u r a w i e w . o  oddziały 
litewskie napadły na niemiecki pociąg ewa­
kuacyjny.

KOMUNIKAT BOLSZEWICKI.
Wiedeń. P. A. T. Bruro koresp. donosi 

iskrowo z Moskiwy: Na froncie północnym 
w dalszym ciągu małe utiincdd. Na froncie 
zachodnim silny opór nieprzyjaciela, wspar­
tego przez angielslde okręty wojenne. Na 
wszystkiiidb innych frontach daJsze postępy. 
Na froncie whidniowym zbliżamy się PM 
obu brzegach Wołgi do Carycyna.

Anglia a bolszewicy.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Heł- 

smgforsu: Bolszewicy koncentrują na fron­
cie półnoouuMamchodnim swe najlepsze woj­
ska, tak, że pozycya Estończyków stała się 
nadzwyczaj trudną. Co się tyczy kwestyi 
zawarcia pokoju, to oświadczył powien ame­
rykański oficer sprawozdawcom, że roko­
wania pokojowe już w  czasie pobytu Litwi­
nowa w Dorpacie miały cię rozpocząć. An­
glia jednak wówczas nie mogła podjąć tych 
rokowań, ponieważ sama chciała przedtem 
odroczyć rokowania z Litwinowem. Roko- 
V ania ta zostaną prawdopodobnie podjęte 
dopiero w grudniu po powrocie Litwinowa.

Niepewna przyszłość republiki czesko- 
słowackiej.

Cieszyn. (Telefonem), Ozolki dziennik 
. ,Ro!ć“ doinosii, że opc^ycya senatu amery­
kańskiego przeciwko oświadczeniu się za 
Czechami wzrasta. Senat jest przekonany, 
:ż Crcehosłowacya 1 Amdrya nie dadzą się 
wpgóle oddzielić pod względem gospodar­
czym. Tak Austrya, jak Cteeahostlo Mracya, o 
ille ni© połączą się z J u g o s ł a w i ą  albo 
7  R u m  sen i ą fedwaicyą państw nadcbuiaj- 
skich, nie mogą być sdianiera senatu nieizem 
Innem, jak tylko państwowym fra^gmentom 
Europy środkowej i ulegać będą naizup^- 
niej przewadze Niemiec. Jeżeli jednak nie* 
nawdć Czochów do Niemców, Madraiarów, 
południowych Słowdlau i Raununów ni o p o  
zwoli na zjednoczenie się tych wv.7.y#;idch 
szcaepów, w  tok im razie Niemcy przyłączą 
je powoH do siebie, naprzód gtosporlarozo, a 
potem politycznie, jedno- po diiuiaiem. Gdy­
by np. Austiya przybączyła się do Niemiec, 
to stanowisko OzechoEilowacyi wogóle nie 
da się utrzymać. Senat ameiydaulski prze­
widuje stworzenie olbrzymiego państwa nie- 
mieddego o 80 niilionaeh mieszkańców, a, 
co za tein idzie, nieuchronny upadek pań- 
~twa czesko- c ł o-,v .nek rsgo.

Z fiodrśźy Słowaków do Paryża i Rzymu.
Cieszyn. (Telefonem). Dr. Pnamoiszak Je  h- 

1 i c z ka, po3ei słowacld, towarzysz podróży 
ks. Hlinki do Paryża, oświadozyl w rozmo­
wie % pewnym węgierskim diziemnilkainzom w 
B u d a p e s z c i e ,  co następuje:

„W czasie obsadzania Slowaczyzny przez 
Czechów przypuszczaliśmy, iż Słowacy o- 
trzymają ąutonomię. Wnet jednak okazało 
sóę jasno, żo Czesi dążą do bezwzględnej cen 
tralizacyi, obsadzając wszystkie urzędy Gze- 
chemi i uciskając Słowaków w urzędach i 
w wojsku. Słowaccy luteranie, stanowiący 
29 proc. ludności, są, czechofiłami i nie pro­
testowali przeciwko czcchizacyi, ale my, ka­
tolicy, podjęliśmy walkę. Czesi jednak po­
częli nas gnębić z całą zapamiętałością, a to 
przez zawieszanie naszej prasy i pmzez zaka­
zy zgromadzeń.

WofcecS fegw Vjjedhia2a&6y w bSeipniu ido 
Paryża. Przedtem już rokow alłśmy z rządem
warszawskim w iróanyołi ważnych kwo- 
styach. Naszai pary ika dziaiailność Baskoczy- 
ł» Francuzów; moją ona) bowiem wOzedhach 
wiele interesów gospodarcaych. Oświadczyli 
też, że akoya sSowadk* jest im wprawdzie 
potrosze Enanai, nie przypuszczali jednak ni­
gdy, by przeeiwieustwa między obu naród a  
mi byiy aż tak  wielkiei. Z oświadczeń wdelu 
dyplomatów francusfcicŁ odnieśliśmy wrraże- 
nio, iż po największej części porzucili oni 
swe sympatye dla Czechów.

Gdy pó 10 dmiach chcieliśmy wrócić z  Łs. 
Hlinką do krajo, otanymafiiśmy od polieyi 
(jaryskitej wezwanie, byśmy Mąwzód skoń­
czyli niszą afccyę a potem zaraz odjechali, 

jgdyż z powodu fałszywych paszportów p»M- 
■ eya paryska miała a naua kłopot. Nic jest 
! więc prawdą (co Ozear1 stanałi się wmówić wt 
Pradze), że kazano nam wyjechać z Paryża. 
Go prawda, Bentez używał wszystkich spo­
sobów, by tego dokazac, lecz bezskutecznie.

Z Paryża u,daliśmy się do R z y m u  i w 
Watykanie przedtew iliśm y nasz ucisk przez 
husyekie rządy ceoćoIc. Rzym obiecał nam 
poparcie w walce. W atykan np. nie zatwier­
dzi bisknipów czechofiMdch, Siprzyinją.cych 
husytyr/jnowi, o których aprobatę Stora stę 
raąd czeski

Ołswaô  I Raslni przeciw Czsohom.
Budapeszt P. A. 1‘. Węg. Biuro koresp. 

donosi z północnych Węgier: Słowacy i Ru­
sin! zbiegli z Cz&ch i Rumiu,nii, odbyli wczo­
raj zgromadzeni©, na którean j>rzemawiał 
sekii&tairz stanu Kulkafalwi, który oświad­
czył, że tak naród fJowacłdi, jak i ruski do­
znał w swem zaufaniu do zasad AT.-sona 
ciężkiego rozczarowaima. Rusini i Słorcacy 
domagają się prawa samostanowienia i pro­
testują pDzeciwko wcieleniu ieJli do Czecho- 
słowacziyzny, oi,bo do Rumunii. Gdyby Rada 
Najwyższa nie umiała uszanować ich woli, 
to oba narody nie zaprzestaną prędzej wal­
ił^ póki nie pnzeprą swojej woli politycznej.

Strajk górników w Gzecliaop,
Praga. P. A. T. Czeski© Biuro prasowe 

donosi s Mostów, że sytuacya stoajkowa 
nieco się nolepsayła. Strajk trwa tyiko na 
15 kopalniach. Część górników pracuje. 
Górnicy, którzy zgłosili się do pracy, za­
żądali ochrony żandarmeryi. Ochrony tej 
udzielono im. Urzędowo podano, że strajk 
podjęty został wbrew woli orrranizacyi gór­
niczych i mężów zaufania, przez żywioły 
przewrotowe, Wodle teiże informacyi strajk 
słabnie, wczoraj strajkowano na 21 kopal­
niach, dziś na 15.

Wiedeń. P. A. T. Bin™ koresp. donosi 
z Pragi: Wedio sprawozdania gazety „Tri- 
buna“ sytuaeva w Zagłębiu wesrlowem w 
Gniewinie jeszcze się nie polepszyła. Strajk 
w 21 kopalniach trw* dalej. Położenie jest 
krytyczne głównie % tego powodu, ponie­
waż kierownictwo ofcrajku wymknęło się z 
rąk stronnictw politycznych i przedostało 
się w ręce nieodpowiedzialnych, radykal­
nych żywiołów narodowo-socyalfetycznych.

DEFICYT BUDŻETOWY CZECH.
Praga. P. A. T. „Prawo Lidu”, omawiając 

finanse czeskie, stwierdza, że "obecnie wy­
daje się o 15 milionów koron więcej, ani­
żeli wpływa do kasy państwowej. Celem 
przy wrócenia równowagi budżetowej było­
by konieczncm, aby każdy obywatel pań­
stwa czesko-płowacldego oddawał codzien­
nie na rzecz państwa jedną koronę. Naj­
większe koszta pochłaniają sprawy woj­
skowa

ZAMIESZKI KOLEJOWE W CZECHACH.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. dono­

si. że 15 posłów do Zgromadzenia Narodo­
wego, pochodzących z Bema, zwróciło się 
do ministerstwa kolei z oświadczaniem, iż 
zaprzestaną uczęszczać na posiedzenia Zgro­
madzenia Narodowego, jeżeli pociągi z Bor­
na do Pragi będą ulegały nadał tak znacz­
nym opóźnieniom, jak dotąd.

Kawa granice wigierskie?
Cieszyn. (Telefonem). Jak. twierdzi ,J3o- 

hemia”, rozpoczynają Ozesi i Serbowie opu­
szczać obsadzone wojskowo części Węgier. 
Mają się oni cofnąć za nową linię demar- 
kaeyjną, od P r e s z b u r g a  poza zacho­
dnie stoki T  a t r  W y^.o.k i c h. Serbowie 
mieli już opuścić S i O m b o r  i B_a.j.ę. Gra­
nicę między Węgrami a Rumunią ma sta­
nowić rzeka M a r o a z. Jak  donoszą z Sze- 
gedynu, poczęli już Serbowie ewakuować 
kąt między C i s ą  a M a r  o 8 z e m, a to na 
rozkaz Rady Najwyższej. R-umuni chcieli 
ten ką t obsadzić, uprzedziła ich jednak z 
polecenia koalicyi żandarm ery a węgierska. 
(Wiadomości tej nie potwierdzono oficyal- 
nic, podajemy ją zatem wyłącznic na od­
powiedzialność „Bohemii”. Przyp. Red.).

POBICIE STUDENTÓW ŻYDÓW.
Budapeszt. P. A. T. „Pestes* Lloyd” dono­

si, że wczoraj obito w ajulli uniwersyteckiej 
20 żydowskich studentów i nie pozwolono 
im stawić się przed kom isją egzamina­
cyjną.

■ i«r—i  nmm
f k .  %}■

Jeszcze sprawa f innunla.
Praga. P. AL T. Czeskie Biuro prasowe 

donosi z  Belgradu: Na zebraniu partyi de­
mokratycznej zawiadomił prezydent mini­
strów, Dawidowie*, że zarządzenia wojsko­
we przeciw występom d‘Armimzia, oraz in- 
terweneya dyplomatyczna uwieńczone zo­
stały powodzeniem. Rząd włoski udzielił 
D{Aimraiziowi ostrej nagany i odwołał 
admirała Millo. Dawidowicz dodał, że, o ile 
zaszłaby potrzeba, wojsko siłą broni oprze 
się dalszym gwałtom D‘Anmuizia.

Warszawa. P. A. T, Radio z  Ludgunu: 
Z Rzymu donoszą: Jak  donosi „Avanti“,
d‘Anunzio oraz ochotnicy z Rjeki chcieli 
dokonać ataku na T ryest IYAnnunzio mini 
zamiar utworzyć ośrodek propagandy woj­
skowej we Włoszech. „Temps” donosi, że 
szef gabinetu d4 Annunzia komendant Giu- 
ratti, który przybył w tych dniach do Rzy­
mu, upoważniony do prowadzenia rokowań 
z władzami wojskowemi w sprawie Rjeki, 
powrócił do RjeśkL Misya jego spełzła na 
niczem.

Warunki pokajuws dia Bułgarii.
Warszawa. P. A. T. Radio z Logdunu: 

Klauzulo traktatu z Bułgaryą są następują­
ce: 1) Bułgarya zrzeka się Tracyi, 2) odstą­
pienie kolana rzeki Sfcrumicy, oraz szmatu 
ziemi na północno-zachodniej granicy Ser­
bii, 3) zredukowanie wojska do 20.000, 4) 
zapłacenie dwa i pół miliarda tytułem od­
szkodowania.

JESZCZE JEDEN TRAKTAT.
Poznań. P. A  T. Radio z Paryża: Wczo­

raj po południu odbyło się w  obecności p. 
Clemenceau uroczyste podpisanie traktatu 
pokojowego z B tiłg u ry ą . Delegat bułgarski 
S ta m b u liń sk i, w ez w a n y  przez Clemenceau, 
p o d p isa ł t r a k ta t ,  poczem podpisali go przed­
s ta w ic ie le  państw koalicyi. Rumuni i Ser­
bow ie p o d p isz ą  trak tat za 8 dni.

JUGOSŁAWIA WYKONUJE TRAKTAT.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do­

nosi, że wojska serbskie obsadziły obszar 
nad Stnunicą, przyznany Traktatem Jugo­
sławii.

ZAMKNIĘCIE GRAN i  C JUGOSl AWIL
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do­

nosi z Wiednia, że dyrekeya kolei południo­
wych ze względu na zamknięcie .granic Ju ­
gosławii, wywołane stemplowaniem tamże 
pieniędzy, zastanowiła wszelki ruch osobo­
wy i towarowy do Jugosławii.
JUGOSŁOWIANIE PODPISUJĄ lRAKTAT

Paryż. P. A. T. Jugosłowiańscy delegaci 
pokojowi podpisali w  czwartek przed podpi­
saniem traktatu  pokojowego z Bułgaryą pro­
tokół, w  którym oświodoE&ją, że przystępu­
ją do układu zawartego w SL Gennain. Ró­
wnocześnie podjjfcaE układ dotyczący ocfeap 
ny mniejszości narodowych.

Zaburzenia w Idandfi.
Wiedeń. W. B. K  Pfema bot. dóooezą.. Se

w Irłandyi szerzy eię sikiy ruch pauociwąn- 
gdełski. Rząd miał wydać do ludiońci ode­
zwę, nawołującą do spokoju i zapowiadają­
cą, że nie oofnfJe się pizod represjam i

Oroźba zemsty niemieckiej.
Wiedeń. P. A  T. „W. A lig. Zeitung” do­

nosi z Rotterdamu: „N. J. Herald” publi­
kuje rozmowę z marszałkiem lochem , w 
której nrze&irzega przed militoryzmera w 
Niemczech. Marszałek Foch chce udać się 
do Ameryki, by tam uzyskać gw arancję 
owego bezpieczeństwa, jakiego Framcya po­
trzebuje dba swej obrony przed Niemcami. 
To bezpieczeństwo musi być przedewszyst- 
kiem natury militarnej. Siły Francyi nie wy­
starczą, aby obronić ją przed zemstą nie­
miecką.

WOJSKOWA KONTROLA PASKARZY.
Lwów. P. A  T. Na podstawie upoważnie­

nia ministerstwa spraw wewnętrznych D. O. 
G. zarządziło na dzisiaj kontrolę sklepów 
i składów podejrzanych o przechowywanie 
i puszczanie na pa*©k skór, suikna, płócien 
i wogólo przedmiotów niezbędnych dla zao­
patrzenia armii. Wskutek tego (zarządzenia 
pojawiły s;ę dzisiaj na ulicach miasta pa­
trole. Wynik obławy jest pomyślny.

ARESZTOWANIE OSZUSTA
Lwów. P. A. T. Arosztwano tu oszusta, 

który w mundurze oficera włoskiego ucho­
dził tutaj za wysłannika konferencji poko­
jowej, używając nazwiska Antonio de FlorL 
Znaleziono przy nim sporo pien-ędzy, roz­
maite legi tym acye, między innemi także 
legitymaeyę polską na powyższe nazwisko, 
jako porucznika włoskiego i tajnego agenta 
dla spraw politycznych. Zamawiał u rozmai­
tych firm galicyjskich dostawy drzewa i in­
nych artykułów rzekomo dla rządu włoskie­
go, przyczem naciągał te firmy na wielkie 
kwoty. Ma on pochodzić ze Śląska, a  po 
włosku nauczył się w niewoli włoskiej.
WIELKI POŻAR BARAKÓW ROBOTNICZ.

Wiedeń. P. A. T. Dnia 26 b. m. Dziś 
o godz. 5 rano w miejscowości Markgraf 
Ncusidel w Dolnej Austryi powstał w bara­

k a c h  ro b o tn ic zy ch  T o w a rz y s tw a  „ P ła n ta ^  
o lb rzym i p o ż a r  sk u tk ie m  ^ e k sp lo z ji  z me( 
w iad o m y ch  p rzy c zy n . Z g inę ło  54 esób. któl 
re n ie  m o g ły  uraczas wyńlośtae się  z bars<  
rów, 12 osób  je s t  c iężko  r a n n y c h . 'W  
ra k a c h  ty c h  m ieszk a li sezonow i ro eo tm c  
sło w a cc y , k tó ra y  ty m i d c  sami m ieli 
w ró c ić  d o  sw o je j o jczy zn y . „A b e n d ”  no 
tn ie  p o g ło sk ę , że ro b o tn ic y  ci gromadzili 
b ro ń  i a in u n icy ę , p rz y g o to w u ją c  się , jak® 
zw o len n icy  w ęgierskich, rz ą d ó w  tło w a lk i ^  
w ła d z ą  czesk ą . B yć m oże, że ek sp lo z y a  spos 
w o d o w an a  z o s ta ła  n ie o s tro żn y m  obchodź*! 
n iem  się z  a m u n ic ją .  P rz y  p o ża rze  zginęł® 
także w iele k o b ie t  i dzieci.

A p ia & a  ( r e a S n e )  c h o k  b r a k o w a

M
ZgłsKtśsia pisEant aa M iaialstacłi p i ł  „ t e y s l s y  i s n m  / w .

P. T. SŁUCHAuŻY PfvAWA

Mwładamista, ża na kursach, er systsmis plsenny© 
I p n j  wypożyczania irateryałów

u w z g lę d n iłe m  w  z u p e łn o ś c i  zm latky
w planie ruz^Jd raproWAdr.oafi, _ J

6-go dow t- kurda do uszYslicidi c jł  l ry®.
WEicRcto lafonikacye bezpłatnie.

KURSA PHAWN^GZE „CUDEX“ ^
Dr* Henryka OsLrowakiego.

Kraków, aL Studencka S, od 3 — 4 popsŁ

fis&a n o ts i-yah ia  w  K ra k o w ie
rozpisuje

K O N K U R S
na urząd notaryusza w Dębicy,
opróżniony; przez śmierć ś. p. Kozimierzał 

Wilusm —  i

na urząd notaryusza w Nowym Sączu,
opróżniony przez śmierć Ł  p. Jana Mary* 
nowrskiego, względnie na każdą inną posa-i 
dę notaryusza, jaka w drodze przeniesienia* 
w okręgu Sądu apelacyjnego w Krakowi® 
na sikaitek obsadzenia powyższych posad 

opróżni.
Podania należy wnosić do Izby notaryalnej 
w Krakowie do 81 grudnia 191& włącznie. 

Kraków, 23 listopada 1919.
Prezes. Izby notaryalnej:

Dr StarzewsidL

Spółka rolnicza we Lwowie
ul Trztciaga Maja L  22. 

k u p u j e

ii I kisząc*], 
kaszy hraczona; oraz kaszy jaglane] tcdzUż fa­
soli i grecka za podaniem doSusdKcj c*ny kwa-!

..............................aa 1 stecyi nadawcze].

Podziękow anie.
Wszystkim WPanom ze Związkn N ttc z y e i*  

Aeroga, a szczególnie WPann Prezesowi No ,a±», 
w  za zajęcie się pogrzebem i wykonanie or/atoiaf 
usłngi ś. p. Bratu naszemu Zygmuntowi Mayero­
wi, .Szanowncjrui Duchowieństr/u, oraz Szanoimsi* 
Władzom Wojskowym Zakładu Ilełclów i Wffc- 
nom Lekarzom tegoż zakładu za staranną opiakf 
składa U drogą najgorętsze podziękowanie 
4572 Rodzina

MARCIN EYSMONT
l i te r a t

pa długich a ciężkich cłerpieałsch srr.srt w Ls- 
fclinie da. 23 Iiiłopad! 1919 r. przeżywszy b t 80, 
O ty a  hoiesnya ciosie zawiadsmlają Kre­
wnych, Zaajomycb i Przyjaciół pozostali 
w głębokim smutku Matka, siostry, szwagier 

ł meebecr.y brał.

F m  z m w  f i ń  ibl
C5lŁ*j3a v Rsdzkchowia, zmarł dn. 91 listopad? 1919 
w CS reku życia, po długich cierpieniach opa­
trzony iw  Sakramentami. Wlecrae odpoczy­

wanie racz ran dać Panie Rodzina

K U R S A  G I E Ł D Y  K R A K O W S K IE J
z dnia 28 listopada 1919

Walatyi
Mtlfci prtski* . . . .  i •IckImUi  . . . . R«*lc cwlkl. pa 180 rk.

’ h” w500 - ' ,  „ draba. .L daaikta .

ofiar. trwn#
akofm

• • * a IW*— 166 — 162-o » « O —■®—- —*— —
• ® * • lttt*- 21 205-» • • • 197-- 212“—■2(17“—• e» e • mmi* —

» e • — — -■»

Tranzakcye bankowe f giałdowo przeprowadza
Dom bankowy Leopolda Brandstattera i 5ki

K rz k ó w , K a rm e lic k a  1 0 ,  T e ! , 3 1 .

Podpisujcie polską pożyczką.

ZNAKOMITE TUTKI marki: „Temida", „Wrzejudres" i 
poi” oraz bibułki „Czuwaj** poleca zaana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE



Bit. Ł ^SŁOS NAKODU" i  M a  30 t k tó c T a  1019 rokiŁ N r. 293

S P E 0 Y C Y J N 0 -
P R ZE W 0 Z 0 W E

R O M U A L D A F E L D M A N A ,  -  K R A K Ó W ,  u l .  M i k o ł a j s k a  1 . 3 .
Przewóz mebli w e  w ła s n y m i w o z a c a  m e b lo w y c h .  z  w s z e ik ą  g w a r a n c j ą ,  d o  w s z y s tk ic h  m ia s t  w  P o ls c e  i  z a g r a n ic a , p @  c S i lS C h  k Ó S )E c f} @ 9 t? in y c S 9 i

— 1 1 7 ’ zała tw ia form alności cłow e i kolejow e, rów nież n a  w yw óz i  przyw óz. W łasne m agazyny tow arow e  na kolei.
  * "  W r- 3 5 e B - = •— ------- 4169 EŁffl PA SSSfEC ŁA JA C Y C H  SSĘ P P .  U R Z ^ D K I ^ W  O S Ł Ę 3 N E  CENY.

ógwg ciwarty

Zakład orispsdyczno - chirurgiczny
i n o & o w n i c z y

J Ó Z E F A  B O C S U A N I K A
K rak ó w , ^ s s ic n ia a  2 2  

wykonuje roboly nowe i naprawki 
w  zakres ten wchodzące.

Z prowiiicyi zfcmówienia uskutecznia s z y b k o .
V’/ niedziele i święta zakłrd zamknięty'.

N o w o ś c i
poleca

S. A. Krzyżanowski Księgarnia oraz Sktad 
I wypożyczalnia nut w Krakowie.

flórskl A. Mcnsaivat, Wydanie trzecie . .  K 36'—
Krzyżanowski L  Z .łuU nle ekonomiki. Wydanie

drugie • 25
M«upa«scnt 8 Ne n e r z e ........................................   18 —
Olbrycht JL O emćłce ped wzglądem sądzwo-

le k a r ik im ............................................................ .  I8 ‘—
Śliwiński A. Polska N iepod leg ła ................................88 —
Spisek nlemieeko-bolsrtwick!. Dokumenty . . . .  12 —
Aifctm kary ster Jatesa . . . . . . * . ,  18

Nuty: 4461
ifachawski Fr. W  mogile ciemnej. Marsz ża­

łobny na fo rte p ia n ............................................ . 4’—
Walewski B. Dola. I. Arya Heleny a I. akta

(so p ran )............................................................. ....

K e m a S Ę  p raw dziw ą w  dobrym  gatunku, 
K aK ac, angielskie, ho lendersk ie  i Sucharda, 
C z e k o l a d y  d e s e r o w ą  i do gotow ania, 
N srb aS n S fe i na wagę, tudzież w arszaw skie 
w  paczkach, O S s w a rs a n k i  w a r s z a w s k i e  
poleca f a b r y c s n y  s k ł a d  warszawskiej fabryki cukrów

Braoia Czekay i Wasilewski
Kraków, ul. Sienna 12. 4486

Szp ita ln a  4 0 . S zp ita ln a  4 0 .

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtaó-

Również sprzedaje się na

SPŁATY MIESIĘCZNE,
O b e c n ie : ęieo

* *  W S P A N I A Ł A  =====
WYSTAWA LISTOPADOWA.

NOWE KURSA
nądow o upoważnione

w Szkole rachunkowości państw. I buchelteryl

HENRYKA GOTTLIEBA
m  K ra k o w ie ,  p r z y  u lic y  D ia t lo w s M o , L. 6 8

rozpoczynajy się w dniu 1 grudnia b. r.
P. T. Publiczności zamieszkałej na prowincji udziela 
*fę również sanki llitcwnej. — Wpioy przyjmuje się 

codziennie od godi. •  do 0 po południa.
• i a  nieznacznych bez różnicy wyznania przyjmuje e!ę 

no kursa hezpłatne. 4513

Młody buchalier-bankowiec
poszukiwany od 1 stycznia 1020 r. do samodzielnego 
prowadzenia ksiątkowoścl filii banku na prowiacyi. — 
Oferty z podaniem dotychczasowego zajęcia i żąda- 
sego wynagrodzenia nadsyłać należy pod adresem: 
Związek Ziemian Włoszezcwz, ziemia Kielecka. 4515

Garoizoitiwy [frzątl gispdarczy
nawiąże stosunki handlowe z większymi 

krojowemi firmami celem zakupna

artykułów żywnościowych.
W ią ż ą c e  o fe r ty  p is e m n ie  p o d  a d r e s e m : 

flarnizonowy Urząd gospodarczy Padgdrza-Wisła.
Kraków, dala 24 listopada J9J9.

4529 Krokowski podpr.

Przy Zarządzie lasów dóbr hr. Tenczyfi-
skiego w Tenczynku *

jest do obsadzenia od 1-go stycznia 1920 r, 
posada

ofieyała rachunkowego.
Roczne pobory  w raz  z dodatkam i d ro - 

iy żn ian em i 9.60u koron, w olne m ieszkanie, 
opa ł i ap ro w izac ja .

Kandydaci zechcą wnieść podania z odpisami świa­
dectw a odbytych studyów i egzaminów fachowych do 
podpisanego Zarządu. Reflektuje się aa pierwszorzę­
dne siły. Podania aie uwzględnione zostaną bez od­
powiedzi. Zarząd lasów kr. Tenczyóskiego w Ten- 
czyoka. 4487

Di orkiestry wojskowej 4192

poszukuje łię  zaraz na żołd wojskowy
kilkunastu muzyków grających z nut.

Zgłoszenia piśmienne do 1 pułku rezerwowego prsy 
Dowództwie Grupy Zachodniej Pr. Wielkopolskiego.

Warszawa Kraków
A le j e  J e r o z o l im s k ie  7 2 a  R y n e k  11

poleca: 4537
J a w o r s k i  lV ł.  L .:  Prawo cywilne na zie­

m i.ch po lsk ich ................................................ K 100'—
K r z y ż a n o w s k i  A . :  Nauka o pieniądzu

i kredyc e ...................................................... „ 44 —
L n l e k  T .  3>r.s Sprawa walntowa w Polsce , 24'— 
l u l e k  T . D r .  i  W e ig t  0 .  D r . :  O pol-

a tą  szkołę h a n d l o w ą .........................  .  „  łf-—
S c r e d y ń s k l  D l.: Wiadomości z handlu . „  14'— 
C z c r k a w s k l  I V ł . : Polityka ekonomiczna „  44-— 
R o l la n d  A . B r .  P r o f . :  Podręcznik towa­

roznawstwa ......................................................   14'—

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

P Ł A S Z C Z
damski granatowy (Hima­
laje), prawie nowy, S eU ie t 
czarny damski i F u tro  p o *  

U r ó i a t i  męskie do sprze­
dania ul.Strasze wskiego 10, 
II. p., na prawo. 4531

Do sprzedania
wózek resorowy, uprząż, 
łaetou, kntscher, tiodło 
damskie, wózek bez reso­
rów. Wiadomość ul. Dłu­
ga 38 w  lakierni. ‘ 4541

Kompletne 1 2
oó począlka W ojny Swiatoiroj 
aa do teraćciejazegci e t i a  i r  ze­
szytach miesięcznych *GŁOSU 

NARODU* <ło sprzedania. 
Adres: A. Ch. O. Kraków 10

u l  Koiciuszki 43. 4567

Dla panienki
m ieszkanie z utrzymaniem  
Krowodersko 64  part.

ofjcyKa 12—4. 4553

K t o  x n a
miejsce pntyyta Józefa Żelazne­
go zaniesrkalejfo w roku UH**, 
w Krakowie na Dębnikach, pro­
szę o łasltawo podanie mi lugoż. 
port adresem; 04P. l \  Kr. biuro 
pocztowo poczta po). 32. 4550

W a ż n e  8
IliBiHOriwlKBIAriliiitL
Pończochy, skerpetki, 

wyroby trykotowa poleca
Ludwik Zwi liński i Ska 

Kraków, ul. Batcrago 5. 
C e n y  h n r t o w n c f  4549

O g r o d n i k
w wieku 40 lal, pracowity i  o- 
bowiązkowy, znający się  do- 
•konaJc na oprawie warzyw, ru ­
tynow any sadownik, oraz spe- 
eyalitśta w oranicryach, errJfca 
posady a a  ordynary<;. Warun­
ki skromne. Odpisy świadoclie 
om żądanie. — ŁaBk. zgłoszenia:
Franciszek Składnik
w Tyczynie kolo Rzeszowa.

4551

Biura spedycyjne
(polska firma)

p n y tm U  kfbra y n k ty łu n ló w . 
m o c a n g u  d o m u  % ukończoną
szkołą średnią !ub hand:ową. 

Reflcktanci, chcący się  ieirm tn- 
cbowi poświęci srê hcą wnii^u 
podania port ,P . O.* do Pinr;?. 
wKuoh“ K/afcóW'; bzczepaiiska 9.

Kupuję złoto, śre- 
bro, brylanty, per­

ły, wszelką biiateryę, no- 
wą i antyczną, zegary, ze­
garki i zęby sztuczne — 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład z-garmistrzowsko- 
Jnbilerskl l ó i e f a  C ( |an -  
k lc w ie a a ,  Kraków, ulica 
Sławkowskal. 2582

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedać, zamiana, wyna- 
jwn. Kupuje także instru­
menty uśjw ane. — Skład 
fortepianów 1-fełeny Smo- 
larsklel. Wolska 7. 4193

A b s o l w e n t
szkoły kupieckiej poszuku- 
js  posr.dy praktv kanta han­
dlowego — najchętniej w 
sklepie kolonialnym. Zgło- 
szeii apod.Praklykaot- do 
Adin. ,G losu Nar.* 4495

U czm y cię wszyscy języka, którym mówi 509 milionów ludzi !! 
Rewia najw iększy tygodnik ilustrowany w  Poisce ro zp o c zę ła

2to a a = s = a  X n U 3 ter& stf trEOCSfll = = = = :

Kurs języka angielskiego w 52 tygodniowych lekcjach
h»7  n fim opp  itn llPT uP lo jp  2 końcem  r eku pub liczny  egzam in, najlepszy uczeń i najlepsza ucze- 
8 6 4  pul? o J u _ j  b iu lu . n jca otrzym ają b e z p ł a t n o  bilety J a z d y  d o  L o n d y n u  i s  p e w r .

Prasumerata próbna od 1. numeru roku z przesyłkę pciacor.ę K 37. — OdeziElr.s rsomsry K 4‘ŁO. 
A d m in is tra c ja : Kraków ^lluch" Szczepańska 9. daw n. Hopeas i Salom onowa.

f) V I C T O R I A ”
DOM HANDLOW Y 

K r a k ó w ,  44os 
ul. Długa 48, tel. 2129.
p r z y jn m je  z a m ó w ie n ia  n a  
d o s t a w ę  o w o c ó w  s t r ą c z -  
k o c r y c h ,  k a s z y  Circuzp.ueS 
I j a g l a n e j ,  k a p u s t y 9 m a r -  
c h u  l l  u p . w  ł a d r n k a c l i  

f i a łc iw a ^ o n o n ^  c5i d ł a  
a p r u m lz a c y l  n s ia s t ,  k o o ­

p e r a ty w 1 i  I ło n ^ a m ó w .

Kupią pług m otorow y
„Aranse*, Traktor .amery­
kański lub .Stock*, nawet 
całkiem zdekompletowany.
Znoszenia w Biurze dzienników 
.Kuci;-1 Kraków, Szczepańska 9. 
pod .Płag*. 4437

L Ę K C ¥ 1
Jez jy k a  f r o R M s h is g o
udzieiać będzie od 1 gru­
dnia b.r. dystyngowana Ho!- 
ks, wysłowanks Zakładu 
naukowo -wycho wa v/c 7 ego 
w?n!nt-Den:spodParyżeiit 
osobom ze sfer iateiigeacyi. 
Infcrmp.cyi udziela się: uł. 
Dwernickiego 1, II. piętro, 
miedzy 4 a 6. 4514

O g r o d n i k
żonaty, fcezrtzicrtny, pr^coTrity, 
którego żonn doftrze yotnjc mo­
że być gospodynią Jub w Irurlini 
z dłaęoietnimi świarteetwami, 
poszal> uje poparty ot) Nowego 
Roku. Zgłosić fię tóbAo osobi­
ście Jub pisem. Po,śle RogŁ* łOO 
Glinik Mary u Topolski k: Gorlic)

doatarcza 4554

Towarzystwo Odbudowy i f t s ;
Orertj oa żądanie wysyia Biuro bofraise Lwów, Akademicka 21.

Skórki surowe
z  lisów , wyder, kun, tchórzy itp. kupuje 
w  każdej ilości po najwyższych cenach 
SK Ł A D  r c m R  A H T U N I^ O  T R Ą B K I

w  ł l r a k o w lo ,  u l. S z e w s k a  1 2 , 4442

Wydawnictwa Gwiazdkowe.
K 1 4 -
.  8-80

.  2 1 -

,  4 8 ‘ -  

,  58-60

Dla dzieci.
Bajt,i Pana JowialsSicgo............................. ...
Jadwiga z łcbzowa. Moja księżku . . . .
L. Rydel. Modejowo łoża (w priygofowaniu)

— Pan Twardowski.................................

Dla starszych.
L. Ryda!. Betleem Polskie .........................
A. Wdański. Wojna polsko-rosyjsko 1792 r.

Kampania k o ro n n a .............................

Mała bibl oteczks.
Baudelalre. Brob.ne poazj* prozę........................... J2 —
Bicdsr. Poazja  .................................  IZ-—
Jedlicz. 8łon63zna pieśń. P o e z j e ........................ j 2 -
Orzaszkowa. Myśli ,  13'—
Pisniażslł. Z dawnych Ist. Nowele ............. IZ  —
Tctrw5 r IC Hsiłs. P o e z je ............................. 10- _

— W Koce N o w e le ....................  , 1 2 ' -
Wayizyński. To^zje  ....................... 12 —
Zbiorzeiicwskf. lm;:iosj8 ................ .... , 10'—
Żuławski. Pokłcsis. Poezjo ............................. . 1 3 '—

—  Z dair.u nieweii. P o e z j e .................... # i 2 - _

Wszystkie wyżej przytoczone wydawnictwa są 
ozdobno oprawna, a 7, wyjątkiem »Mciej Biblioteczki* 
wszystkie ortystycznie ilustrowane.

Ceny podane są wraz z dodatkiem I przesyłką.

Księgarnia D. E. Fficdieina Kraków, 
R y r .a k  17.  4434

w zorow o zagospoda- 
row any , z inw en tarza­

m i i budynkam i, koło K rakow a, do  sprze­
dania. R eflektant m usi b y ć  katolik . Polak, 
ziem ianin. Zgłoszenia p rzy jm uje  b iu ro  F. 
T urlińsk i Kraków, P odw ale  3, pa rte r. 4Ó4G

najlepszy środek tępiący bezwzględnie

S Z C Z U R Y  i M Y S Z Y
pefeca REIM i Sp. Kraków, Rynek gt A -j.

„ M O R T IN ” i „L U L U ”
n a j l e p s z e  p r o s z k i  p r r c c lw  ro U a p iw  „  p o l e e u  ® 3

R e im  i śp . K rak ó w , R y n e k  g ł . A -  B. 

R a d a  u a ć z c rc sa  z ap ra sz a  P . T. n a

;if
członków Związku kredytowego Spółek ręko­
dzielniczych, Stow. zar. z ogr. por., we Lwowie

luóre  »ię odh^Uzie
« Lakawie a siii Izby rskotfziEinintj („na Ketiowtr,") u!. Aniu. Fciorkiijo i8 

dnia S grudn-a 1913 (wtGruk) o godz 4 popol.
Porządek cbrad: 1) Odczytanie protokołu z poprze­

dniego Wzlnego Zebrania; 2) dodatkowy wy bór jednego 
zastępcy członka Dyrekcyi; 3) uzupełniający wybór je­
dnego członka Rady nadzorczej; 4) sprawa utworzenia 
Banku rzemiosł i drobnego przemysłu, apćłki akcyjnej 
w Krakowie; 6) wnioski samoistne.

Kraków, dnia 24 listopada 1919 r.
4562 Za Radę nadzorczą: Dr. Schofnnatt w. r.

FERROttĄHGAH FERP.OSILICIUM FERRCHO- ITBBEH FOff.BwtFJ AABI HIKIEL w kostkach
luli kito!) SiLIGO-UOAU-ALUMIfiiUM

® © © ® @ © @ ® © ® ( & ©

P ie rw szy  krajow y Zak ład
rekoostrukcyi i budowy

ORGANÓW
kościelnych i salonowych

Stanisiawa Żebrowskiego
41E3 orgar.iiiirirza-technilta

w Krakowie, ul. św.Tamaeza 28.
Poleca się Wici. Duchowieństwu, 

wykenujęw wszelkie roboty.

A J p t & Ą ’
i  mm

L .  5302.

KONKURS
n a  B ^ o s a c S a  k o n t r o l o r a  k a s y  g i n B n n s j .  

w  K a k e p a n e j n .
Kandydaci pow inn i w ykazać, że posiadają  kw alifikac je  w y­

m agane rozporządzen iem  W ydziału krajow ego w  m yśl tj *54 u s t  
z  dnia 3-go lipca 1896 Dz u. kr. N r, 51 t. j. egzam in państw ow y 
z  rachunkow ości lub  egzam in kw alifikacyjny, złożony w W y­
dziale k ra jow ym , tudzież  przynajm niej jednoroczną prak tykę 
kasow ą.

P łaca budżetow a w ynosi 709 koron m iesięcznie łącznie 
z dodatkam i d rożyżnianym i i u staw ow e ubezpieczenie em e­
ry talne.

P odan ie  w raz z ew cntualnem  podan iem  sw ych w arunków  
w inn i w nosić kandydaci do 10 g rudn ia  b. v. do urzędu  gm in­
nego w Zakopanem .
4582 N aczelnik gm iny.

■ aw— oaM M B B M  w a ł a a f o n w n r t M ! » a « B « p s a g m B g g * B H 3 W B g

SŁCZOTKj RY Ż O W E I j
N aszych  P . 7 . O d b io rc ó w

zaw iadam iam y, i e  o trzym aliśm y już tran sp o rt korzonków  ry -  |£ 
żow ych, w obec czego podjęliśm y m asow y w yrób  szczotek

z p ra w d z iw e g o  k o rz e n ia  rsfżow e go ,
H urtow na i drobiazgow a sprzedaż:

Inżynier Drobnlak Kraków, ulica Sławkowska L. 2
K rakow ska Fabryka Szczotek i Pendzli

K raków -Z w iersgn E ac. 
n e m

4520

Przy Wydziale Szkolayo JBaoBtrafe «. st. Warszawy
w a k u je

stjfpcndpin im. H. Kołłątaja w wysokości 1.290 mk.
dla ostb pracujących naukowe nad sprawami gospod&rki miejskiej.

K andydaci w inn i nadesłać podania, w ykaz p rac  naukow ych, 
druk iem  ogłoszonych, refereneye o p racach  tych w raz z op in ią  
o kw alifikacyach m oralnych  ze strony  insty tucyi naukow ych  lub 
specyalistów  z danego zakresu wiedzy. D okum enty te refłektanci 
w inn i nadsyłać do b iu ra  W ydziału Szkolnego W arszaw a, • ulica 

terminie do 11 grudnia 1910 r.
N aczelnik W ydzia łu ; 

W . P io ż rc w sk L

H oża 27, w

4517

Na sezon zim ow y!
Przyjm uje Co przerabiania  

1 do przelasonow anla
K A P E L U S Z E

lile o w c  d a m s k ie ,  m ę s k ie  I d z ie c iu łin e
rred łu g  natiunrEZTrb f*'.an<W w jk o n an ie  rz jb lc i*  I d o k ls ila*

P I© T K  W8S.K, k a p e iH S zn łk
w K rakoaio , ul. B asztow a L. 16, p r r ie r .rn w i— 1'iM i? aa nu MWawall a i i—im waai iBMina mmi l a w o m a n w i

Drugi rocznik
KALEKDARZA POLSKIEGO
nakład Związku Księty 
Abatyncntów, o p n s s e z a  
prasę z końcem pażdtfcrni- 
ka. Zamówienia przyjmuje. 
k9. Ignacy Chwimt, Lwów 
Czarnieckiego 32. Cena 6 K. 
Opusty według umowy. 
Przy większych zamówie­
niach przesyłkę płacą na­

kładcy. 3582

| |  P A S T Y

d ©  ©feUWSa >>»'■<< „ P A L I W "
w szslsnnycii słoikach o i/, Lg. notto zawartości najlepszej jakości

sss d o s t a r u a m y  b e z s w S o c z n ie  =
7 naszego krakowskiego składu fabrycznego pa naj- 
Proszę żędoó efnrty. niŻSZ^ch G8R3*h. f  roszę żądać c erty.

Rudolf W erm ut, Kraków, Stażewskiego15̂
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z - r i r r  T” ^  iz i t  s r  ^ • s a s P E ^ r a p  ifflg spsasE ii^aaE saE ję

W y ś ą M n e  z f i s t g p s i w o  p o w y i s z s j  f f .  m y  n a  c a ł g  P o l s k ę  o t r z y m a ł o :
I T n i i r r n i e c  !  |  p r h s t  I ^ J M ^ u z a  f a b r y k a  n a  k a z t y -  
.  u « f . . l l i L i v .  .  L S k l i a i  t s s e i e  p a s ó w  t r a n s m i s y j n y c i i :
I  I .  L a r a C n e - l e O i i a t  S n y .  t .  U .  P .  s k ó m a m f C h ,  g M i r c l « » y d i ,  z s ś e r i s s  Vl K ra k o w ie , p rzy  uiicy S ie m ira d zkie g o  L .  19 
I  G a n t l  B e i g i ą u e . o E g l b i ą d d e i  3 p a s ó w  B a l a t e .  ■ przyjm uje z a m t o ie n ia .

Towarzystwo handlowe „POL”

Nakładem .Wydawnictwo „GIcbu Narodu”- 8p. z ograniczoną odjowiedzialnoścU. t=* Eodaktor .odpowicdrialny .Władysław I l o r o w l c z ,  DruVv:ja „Glosa Narodu" w Krakowie pod zarządom K. Terką.


